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Bigos podejrzanej świeżości.
Jest zasfanawiającom , jak obóz, p. mar­

szałka P iłsu d sk iego  mc n ie postępuje na- 
p i vod, żadnych n ie roni nowych zdobyczy', 
ale, przeciw nie, stale traci. Dziś po czte­
rech przeszło łatach rządów pó czterech  
latach — dodajmy — najzupełniejszej sw o­
body w „w ychow yw aniu1* społeczeństw a  
i w  kaptow am u go sobie, przyzoęć m usi 
chcąc m c chcąc, że sytuacje ma ttóleko gor­
szą, niż ja miał w maju 1926 roku...

W  maju 1926 r, miał po swej stronic  
i na sw oje usługi w szystkie stronnictwa  
lew icy, ronotm czc i w łościańskie; przeciw  
sob ie  zaś tylko str. prawicy i środka, zasko­
czone wypadkam i i bezradne. P. PnsudsK i 
byl w'ówczas panem bezwzględnym  położe­
nia, i chowając po bratobójczej w alce, któ­
ra wywołał, szpado, mógł sob ie pogratulo­
wać ';,3ukocsu“. Był bożyszczem  lew icy  
społecznej; był panem , w reszcie, wojska. 
Mógł śm iało patrzyć w przyszłość...

D zis, w  cztery lata po „przewrocie**, 
ogłada naokoło s ieb k  sam e tylko gruzy 
z tej sław nej przeszłości. Bo to są gruzy  
istotnie... Zdołał PPS. urwać jej „rew olu­
cyjne" skrzydło, — z w łościańskich stron­
nictw  zatrzymać kom nanję Sanojców, Bać- 
m agów i K osibów, —  pozyskać najbar­
dziej portum styczną cześć ziemiaństwm, — ; 
i na tem, zdaje się , koniec. Zaczynając 
w  maju 1926 r. now y rozdział w bistorjij 
sw ego życia, h ic prźypusźczał zapew ne, żo 
w  cztery lata później taki stan rzeczy bę- j 
dzie  m usiał koło sieb ie  oglądać i tolero­
wać.

Gzem to tłomaczyćV
Gdyby się  zam knęło oczy, które kiedyś 

w idziały postać p. marsz. P iłsudsk iego , te 
feiw’e już dziś wąsy, te brwi krzaczaste, te 
twarz przeoianą burzami życia, — albo, 
lep iej, gdybyśm y w szystkie w alki, wywia  
dy, arłykuly, przem owy, całą działalność  
p. P iłsu d sk iego  opow iedzieli komu, kto 
tego nazw iska i te j osobistości nie zna, - - 
to, sądzę, usłyszelibyśm y, że to m usi być 
ktoś nardzo miody, jakiś szesnastolatek, 
jakiś m łodzieniaszek... Boję się , żeby tego  
pow ied zeń 1?. nie w ziął ktoś za kom ple­
m ent.

Są wr m łodości w ie lk ie  skarby, ale są 
i w ie lk ie  braki. Jest nieskażona życiem  
szlachetność uczuć. A le jest i niedośw iad- 
czenie. D latego m ówim y o „duchu mlo- 
dzieńczym** u 70-letniogo starca; mówimy  
też i o „starych dzieciach**.

Może nam ta dygresja pozwoli zrozu­
mieć, dlaczego społeczeństw o politycznie  
zorjentowanc, dlaczego ani lew ica, ani 
centrum , ani prawica, o ie  chce iść dzisiaj 
z p. P itsdskim , dlaczego p. P iłsudsk i zna­
lazł się  poza naw iasem  obozów politycz­
nych? "

Zdrowo życie polityczne polega na k ie­
row aniu państwom  w edług pewnych za- 
&ad; chorobą zaś jest zm ienność w ypływ a­
jąca z ich braku. Nikt rozumny nie zechce 
Pójść z obozi m i z ruchem, w którym się  
*,zasady“ zm ieniają co chwila.

P. P iłsudski w szedł w życie odrodzonej 
P olsk i z wyraźnem  pietnem  lew ieow ca- 
socialisty. Ileż to jpst dziś domów, ozdo­
bionych fotografiami p. m arszałka, które 
w  r. 1918— 1920 rozbrzm iew ały przekleń­
stwami na tego „czerwieńca** iniotanem i... 
A i przez długi jeszcze czas był p. P iłsu d ­
ski lew icow cem . „Swoich** ludzi m itł  
w  PPS., m iał też w chłopskich stronnic­
twach

Pam iętam y płom ienny protest K. H. 
R ostw orow skiego w listopadzie 19*23 roku  
przeciw  ów czesnem u zamachowa na dem o­
krację. Pam iętam y — ho tych się  rzeczy  
nie zapom ina —  ustęp  jeden tego prote­
stu. prośbę zakom itego poety i gorącego  
patrjoty do p. marsz. P iłsudsk iego , żeby  
się  wyparł tych, co z jego im ieniem  na 
ustach do ułanów strzelali. Gorącej proś­
b ie zranionego do głęb i serca Polaka
i obyw atela odpow iedziało milcz.enie.

Przypieczętow aniem  ścisłych p. P iłsu d ­
sk iego  związków z lew icą  był maj 1926...

Pow szechnie w iadom o, źe zamach stanu  
n ic  bj łby się  udał, gdyby n ie pomoc socja­
listycznego zwuązku zaw odow ego kolejarzy  
i w ogóle, gdyby n ie  pomoc PPS.

Jeszcze parę m iesięcy  utrzymał oie 
u. P iłsudsk i przy lew icy. Potem  się  zwią­
zek z nią zerw ał, a zawiązał się  stosunek  
nowy z b iegunow o przeciw nem  ugrupow a­
niem , z konserw atystam i. Ostatni ten zw ią­
zek przetrwał rok 1928, rok 1929; może 
przetrwa rok 1930. A le, któż m oże w ie­
dzieć, jakich w spólników  dobierze sob*e 
p. P iłsudski w roku 1931? Faktem  jest 
bowiem , na który już zwracaliśm y uw agę, 
że sanacja zaczęła tajne jakieś pociągnię­
cia, zm ierzające do pozyskania „chłop­
skich “ ugrupowań i to za cenę koncesyj 
na rzecz „chłopsko-radykalnych** postula­
tów.' Nie ulega zatem w ątpliw ości, że k ie­
row nicze sfery sanacji dość już mają kon­
serw atyw nego sprzym ierzeńca, natomiast 
szukają w ięcej „ludowych** kom bantantów.

Ewolucja poglądowy m ógłby k ioś po­
w iedzieć... Bardzo dziękuję za iahą ew olu­
cję, która idzie zygzakami .. Millerami też 
był socjalistą; w roku 1900 odszedł od so­
cjalizmu, przekonaw szy się  o jego anty- 
społecznom  i antj państw ow em  nastawm  
niu, ale też odtąd jest mu wrogiem ... Mu$- 
sołirii także był socjalistą; ale pożegnaw­
szy raz swoich „towarzyszy**, iuż w ięcej 
do nich nie wraca.

P. P iłsu d sk i w praw dzie opuścił szeregi 
PPS. dość dawno; najw ierniejsze jednak  
jego „wojsko*': stanowią w łaśnie socjaliści 
z „Frakcji Rewolucyjnej**.

Mówił p. P iłsudski w swoim  w yw iadzie
0 zgniłym bigosie, w którym i k iełbasa
1 słoninka i kapusta podejrzanej sa ‘św ie­
żości. N iech się  nie obrazi prezes BB., je­
śli w tym wmnnym .obrazku dopatrzymy  
się  konterfektu sanacji. W szystko tam bo- 
wdein znajdziem y, jak w bigosie: i słonin- 
ke konserw'atyw'na, i k iełb asę w iejską, 
i kapustę cfcerwonę. A w szystko podejrza­
nej św ieżości... Podejrzany bowiem  jest 
konserwatyzm , doradzający rew olucję, — 
podejrzana jest „ludow’ść“. chwaląca so ­
bie etatyzm, — podejrzany jest socjalizm  
„rewolucyjny**, współpracujący z ks. Ra 
dziw iłłem .

Na dobitek przyszło jak uderzen ie pał­
ką ośw iadczenie p. prem jcra, że — tylko  
głupi pyta o program

Oto, dlaczego p. P iłsudsk i ma przeciw  
sobie w szystkie obozy polityczne, a przy 
sobie tylko grom adę zbierana przygodnie, 
bez m yśli przew odniej i bez skrupułów. 
Jednem  słow em  bigos podejrzanej wartości.

W. Z.
m .. m m sm ssssB B B m m m m m m a iim m m '

0  n a p a d zie  na w icem arsza łk a  Sejm u  
posła Jan a  D ą h sk ie g o  p od ajem y na str. 7.
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NIEMIECKI WICEMINISTER PRACY 
W WARSZAWIE.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wl.). Niemleek. 
cerrin ister pracy przybył do W arszawy 
przyjęty  przez min. P rysto ra . Iniorm o«.» 
on szczegółowo o stan  beziobocia w P t 
ochronę pracy itd, W dniu dzisiejszym 
niemiecki opuścił W arszawę.

Wiedeń. (PAT) „Neues W iener ‘ Journal'* 
twierdzi, że w Niemczech zanosi się ua d y k ta ­
turą nacjonalistyczną. Moskwa popiera te dąże­
nia. goyż spodziewa się, że dyktatura taka 
sprowokuje wojnę z państwami zachcdniemi, 
a nowa wojna europejska ułatwiłaby zboiszewi- 
zowanie Europy. Rząd sowiecki ofiarował 
wpływowym przedstawicielom niemieckiego

M i l U  s i i i

t nacjonalizmu swe poparcie i obiecał, że nn 
padek d y k ta tu ry  umożliwiłby prokiamow; 
stra jk u  generalnego. „Neues W iener Jourćg 
wsjrazuje na znam ienny objaw czasów o?i 
nich: Naczelnym ; kom endantem  Reichswr!

[ po dym isji gen. rieye został m ianowany 
i Kammerstein. zdecydowany zwolennik koc 

racji Reichswehry z armją sowiecką.

Berlin (PAT. Sam obójstwo, popełnione o s ta ­
tnio przez jedną  z pasażerek sam olotu na linjl 
F rankfu rt n. M.— B rfurt, k tóra skoczyła z w y­
sokości 100 mtr. posiada, jak  się okazuje, nie­
słychanie sensacyjne tło polityczne. Samobój­
czyni jest zoną rotmistrza Reichswehry \m iin  
gera, któ ry  w wojnie św iatowej był lotnikiem  
obserwatorem  arm ji niemieckiej. Am hnger bawi 
obecnie w Rosji. Przed kilku dniami rodzina 
o trzym ała wiadomość, że zginął on tam w cza­
sie Kontroli lotniczej, Pew na część prasy  usiłu­
je  zatuszować, fa k t pobytu A m ligenra w Rosji, 
u trzym ując, że uległ on nieszczęśliwemu w ypad­
kowi „w czasie wyścigów konnych zagranicą**. 
W‘br*w tym twierdzeniom ..Berliner T ag eb la tt“ 
podaje, że Amlinger zginął w Rosji, pełniąc tam 
służbę' in struk to ra  lo nictwa wojebnego, i że 
z listy oticerów Reichswehry na r 1930 skreąo-

DOWODZĄ TFGO FAKTY.
ny on został z dopiskiem: „Wystąpi! ze służb; 
•Wynikać ma z tego, że Amlinger w ysiany z- 
sta ł ao  Rosji w dyskretnej misji pobtyczn 
N aw iązując do dyskusji, ja k a  toczy się óKpc 
nie w prasie niem ieckiej na tem at łącznes?‘ 
między „oddziałem  arm ji obcycn“ , Truppenam  
(odpow iadający sztabow i generalnem u) a cz?1 
woną arm ją, dziennik zapytuje, czy aktyw u 
oficer Reichswehry rtm  Amlinger nie za wił 
dzą wyższego politycznego dowództwa.Rcichf 
wenry, a więc gen. von Schleiche/c wyj ech;1 
do Rosj sowieckiej, ceiem wyszkolenia lotni 
czego. O ileby m inisterstw o Reichswehry. chcia­
ło temu zaprzeczyć, to. oświadcza dziennik Jk> 
wodziłoby to tylko, że aow ództw o Reichswehr, 
nie je s t w stan ie  u trzym ać w karbach śwince 
oficerów, ,

o -

Poseistwa zagraniczne p r z e i m z ą  s s 
rio Nairtinu.

Nankjn. (PAT) M inister spraw zagranicz­
nych W ang zwrócił się ponownie do poselstw 
zagranicznych z prośbą o przeniesienie swoich 
siedzib flo Kankinu, m otyw ując to  tem. że 
utrzym anie poselstw  w Pekinie dodaje -wła­
dzom Ohin północnych odwagi w usiłowaniach, 
zm ierzających do utworzenia odrębnego rządu.

CHINY ROKUJĄ W SPRAWIE ZNIESIENIA 
EKSTERYTORJALNOŚCI.

Nankin. (PAT) Ze źródeł m iarodajnych do­
noszą, że rokow ania w spraw ie ekstery torjał- 
ncści wznowione będą dnia 8 września, w k tó ­
rym to  dniu oczekiwane jest przybycie do Nan 
kinu posła brytyjskiego. Poseł francuski został 
uproszony do przybycia w tym  samym celu 
do Nankinu. W tej sprawie prowadzić będzie 
rozmowy z rządem Stanów  Zjednoczonych po 
seł chiński w W aszyngtonie.

Paryż, 29. 8. W .,Illustration“ zajmuje się 
Poincare ponownie w ostatn ich  czasach oży­
wioną akcją niemiecką w sp-awie rewizji gra­
nicy wschodniej. Bvty prezydent i długoletni 
prem jer francuski ośw iadcza: „Poruszenie kwe- 
stji^,,korytarze : polskiego przez Niemcy jest

tylko wstępem do dalszych żądań niemieckich, 
jak zwrot Saary Eu pan i Malmedy, przyłącze­
nie Austrji i td. Z mów T re v ira n u sa  pisze —
słychać wyraźnie groźbę wojny z Polską. F ran ­
cja jednak pod ża ln y m  pozorem i nigdy ni« do 
puści do zagrożenia bezpieczeństw a Polski '.

Groźne nozary m wschodniej Małopolsce.
Lwów (PAT) Dziesiejsze pisma, donoszą, że 

ubiegłej nocy nieznani spraw cy podpalili na fol­
w arku Drohomyśl pow Jaw orow ski s te rty  ze 
zbożem. Ogień w krótce się rozszerzył obejmując 
6 stert oraz stodołę, która doszczętnie spłonęła. 
Szkody wynoszą lOO.OOu zł. Tej sam ej nocy na 
folw arku w Czerniejowie koło Bóbrki wartowni­
cy nocni ujrzeli trzech podejrzanych osobników  
zbliżających się do folwarku. W artow nicy dali

do nich kilka strzałów  po których  osobnicy ci 
ztńegh. ;

Lwów tPAT), W ° W róblanach pow. Rawa 
R uska w ybuchł onegdaj wieczór groźny pożar, 
k tó ry  w skutek szalejącego w ichru rozszerzy! 
się. Ogółem spłonęło 90 domów mieszka mych. 
Pożar pow stał skutkiem  nieostrożnego obcho­
dzenia Gę dzieci z zapałnam i.

 :0 :---------

W Argentynie planowano zamach na prezydenta.
Buenos Aires, 29. 8. Policja w Buenos Aires 

(Trzymała. zawiadom ienie o planowanym zama­
chu na życic prezydenta Irygovena, k tó ry  miał 
być w czoraj w ykonany. Zamach miał być ha. 
słem Jo rewolucji. Z tego też powodu w ydano 
zarządzenia pogotow ia w ojskow ego i policyjne­
go. W mieście i okolicy dokonano w ciągu nocy 
licznych aresztowań. Rzeczywiście SO-letni p re­
zydent argen tyńsk i jesl osobistością bardzo nie 
popularną, za jego rządy  autokratyczne. W osta 
tnich czasach odbyw ały się w różnych czę­
ściach k ra ju  masowe demonstracje skierowane 
przeciw jegc polityce.

;0 :

Projekty n n w e g i  w ła d c y  w Peru.
Nowy Jc rk , 29 8. J a k  donoszą, w Linii* 

został stan  w ojenny zniesiony. Nowy władca 
peruwiański pułkow nik Sancnez Cerro ogłosił 
zarysy przyszłej polityki. Zapowiada on w plew 
szym rzędzie zerwanie roznoczętych Drze’'  pc  ̂
przedni rząd p ertrak tacy j w sprawie pożyczki 
zagranicznej, która wydałaby kraj n: łun -a ■ 
granicznych kapitalistów i zagraca by m ej- 
leżności państwa. Dale., zapowiada Cerro -nie­
sienie w szystkich monopolów, które nie -.łużą 
interesom państw a. Ma być także zniesiony 
powszechny obowiązek służby wojskowej.
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©  c ic n s  p i s z ą  I n n i ? .
P. Piłsudski gniewa się nie o konsty­

tucję, ale o budżet.
„Gazeta W arszaw ska" zajmuje się  py­

taniem , dlaczego p. prem jer tak okropnie  
n ie  lu b i sejm u? . . .  P. prem jer twierdzi,: 
dlatego, że dał P olsce tak „niechlujną"  
k o n sty tu cje . . .

A le przecież — p isze „Gazeta War 
szaw ska" — k ied y  tylko p. P iłsudsk i 
(w zg lęd n ie jego obóz) w ysunął konkrelne  
żądania w  kierunku zm iany konstytucji, to 
zaraz

..po przewrocie, w li pen 1926 r. prze­
prow adzone zostały pod naciskiem rządu 

i i z jego in ic ja tyw y tak ie  zmiany, które 
w raz ze Bwoisią luźną in te rp re tac ją  uznał 
p. Piłsudski za dosta teczną podstawą dla 
swoich rządów.

Jeśliby  zatem pretensjo p. Piłsudskiego 
do posłów m iały isto tn ie swo źródło w  Kon- 

' s ty tneji, to m ogą one odnieść się ty lko  do 
-Sejmu Ustawodaw czego, a  nie do Sejmu 
‘'drugiego, k tó ry  zrobił to . czego p. P iłsud­
ski chciał, a  tem  mniej do obccm go, k tó ry  
amc nie znał program u ustrojow ego p. P ił­
sudskiego, ani nie miał możności uchw alić 
jakichkolw iek zmian rew izyjnych.

D latego wbrew  wyw iadowi i jego inter- 
flpretatorom  tw ierdzim y, źe źródło konfliktu 

m iędzy p. Piłsudskim, a obecnym Sejmem 
nie leży w ogólnem zagadnieniu ustrojówem, 
ale w jednym tylko jego odcinku, który na- 

’ żyw a się —  budżet Tw ierdzenie to posta­
l i ś m y  się udow odnić historycznie".

Szukanie „programu" w wywiadzie.
P o lem izu ją c  z  „ D zien n ik iem  B yd gos-  

JSm “ , k tó ry  s ię  n ie  m ógł progTam u docze-  
fcać w  w y w ia d z ie  p . P iłsu d sk ie g o , p isze  
Itagąn p . w ojew od y  L am ota  „D zień  P o ­
m o rsk i" :

« „W ywiad * red. Miedzińskim daje —  
prze^łwrk —  bardzo wyraźny program. 
Odrzućmy oczywiście stronę stylistycznych  
.wynurzeń. Maisz. Piłsudski nie mówi dla 
wałooów, mówi dla srarok ich  m as, ma 
pr tym  wypadku swój sw oisty  sty l, i o tem 
ąfo  warto mówić, o tem w szyscy w iem y".

 / łZ d a m e m  organ u  p. w o jew o d y  L am ota,
IjFnTtnrałn y  c z ło w ie k  p o w in ie n  ty lk o  w  sa-  
i lo n ie  m ów ić  p rzy zw o ic ie; już np. p iszą c  
j w  g a z e c ie , m oże  k ląć, lży ć  i gad ać tryw jal- 
aoćca . . ,  S w o isty  to  p og ląd  n a  „kulturę" ...

P o n a d to  n ie  ro zu m iem y , n a  ja k ie j p o d ­
sta w ie  ch ce  „ D zień  P om orsk i"  k o n ie cz n ie  

j tn a le ź ć  „program " w  w y w ia d z ie . P r z e c ie ż  
p . P iłs u d s k i w ła śn ie  za  to  zb eszta ł p . M ie- 
d zŁ fełd egu  o d  głupców  .

Bojaźti spokoju.
T P r a s a  san a cy jn a  —  o  czem  już w czoraj 

fjfea łiśm y  —  je s t  sk o n ster n o w a n a  w yw ia-  
Jdem . N ie  m o że  s ię  b ow iem  d o w ied z ieć , co  
jiw taściw ie ten  w yw iad  ozn acza: n o w ą  pró- 
tjbę w y w a rcia  p r e s ji, ż e b y  s ię  sejm  p an u  
p r em jer o w i p od d ał, czy  też zap ow ied ź  o sta ­
tec zn e j rozgryw k i.

„ S ło w o  P o lsk ie"  j e s t  p rze k o n a n e , że  
łW Bzysikie m osry, p ro w a d zą ce  d o  p a r la m en ­
tu  p r z e z  w y w ia d , zo sta ły  sp a lo n e . A le  co  
jjcrtem ? I tu  ob jaw ia  organ  san acji lw  ow- 
Bkfej n iep o k ó j. J es t  b ow iem  —  p isze  —

„w zakończaniu tego w yw iadu ów re- 
ytwerama w stronę Be Be, rew erans niepo- 
1 k o ją cy  szczerych zwoienników reform y 

ustroju- Oibawiamy się, że je s t on —  choć 
to  bram! ja k  paradoks —  w yrazem  sen ty ­
m entu  d la parlam entaryzm u. Czyżby m iał 

,o n  oznaczać, że marsz. P iłsudski odw oła się 
-esz jeszcze do sejmu i  rozpisze nowe wy­
bory? 'Jesteśm y pesym istam i. Nowy parla­
m ent będzie podóbny do dzisiejszego i nie- 

tpodobieólgfcwem będzie żądać od niego takich 
[asnian konsty tucji, k łó reby  by ły  napraw dę 
^reform ą u stro ju . Pow oływ anie nowego sej­

m u ze starem i w adam i oznaczałoby albo 
snow ą zwłokę, albo —  co gorsza, kompromis 
l« i  sejmowładztwem ! Chcemy wierzyć, że 
jów rew erans jest zwykłym  aktem  kurtuazji 
{i że rząd marsz. P iłsudskiego z likw idacją 
,<„głów nej tro sk i"  zw lekać nie będzie, ani na 
'kom prom isy  z sejm owładztwem  nic pójdzie".

; „S łow o Polsk ie"  m ieni się  organem: 
„Gbozu R e w o l u c j i  Majowej": Znam icn- 
n e m  jest tę, że się niepokoi, czy przypad­
k iem  n ie  m yśli p. P iłsu d sk i o s-pokoju. 
„Obóz Rewolucji" chce wojny . . .  W ydaje 
uię jednak, że n iepotrzebnie niepokoi 
„Słowo P olskie" .

Podług siebie...
„Polska Zachodnia" uspraw iedliw ia  

tryw jalności stylu p. prem jera tem, żc
..te elem enty, których ów ..nieprzy­

zw oity" język  się tyczy , innego języka 
V n ie  zrozum iałyby i na inny język nie zaslu- 
j p i ją " .
' N ie u lega  w ątpliw ości, żc to pp. redak- 

forow ie sanacyjnego p isem ka przystępni i 
ea tylko dla takich „argum entów", jakich  
p. P iłsu d sk i użył. Inaczej nic zachwalaliby  
tc h . * 1

Swoista jurysprudencja.
Z fachowych kół praw niczych otrzym aliśm y 

następujące uw agi: O statnie uwagi i enuncjacji' 
dają znów powód do pewnych uwag zo s ta n o ­
wiska, ściśle prawniczego.

W ątpliw ość budzi ze stanow iska praw nego 
zapowiedź zm iany w rozdziale pracy między 
prem iera, ministrów, a. R ady ministrów.

W yglądać to  ma na przyszłość, żc premier, 
wzgl, p. m inister Beck będą wzywali do rapor­
tu m inistrów  każdego z osobna. Uczynić to  ma 
posiedzenia R ady  m inistrów  prawic zbędnemi. 
Czy to je s t w zgodzie z K onsty tucją?

W edle K onsty tuc ji Rada m inistrów  usta la  
ogólną politykę rządu; jego stosunek do oinl 
ustaw odaw czych, rozstrzyga  w razie niezgo­
dności rpiędzy m inistram i itd. N adto w szeregu 
przepisów ustaw ow ych pewne przedm ioty za­
strzeżone są uchw ale R ady  Ministrów.

Uchwały R ady m inistrów  nic może zastą­
pić decyzja prem iera, on bowiem je s t ty lko  jej 
prezesem i nic m a w stosunku do ministrów 
praw ie żadnej w ładzy.

K onstytucja mówi ogólnie o uchw ałach Sej­
mu i i S enatu , nic przepisując, w jak ie j formie 
mają. być powzięte. Konstytucja, z is to ty  swej 
podaje ty lko  ogólne zasady, a szczegółowe ich 
pTzeprówad.zfrrio pozostawia, innym przepisom. 
Gdyby miało być inaczej, m usiałaby K onstytu­
cja  mioć rozm iary olbrzymieli kilku woluminów. 
Jeżeli zatem K onsty tuc ja  mówi, źe uchwała 
Sejmu musi być powzięta regulam inowo, daje 
tem  samem upoważnienie, by szczegółowy spo­
sób, -w jaki ma. uchwała, przyjść do sku tku , 
określił regulam in. U chw ała zatem powzięta 
wbrew przepisom regulam inu nie jest. uchwalą 
i nie może stad  się ustaw ą. Regulam in bezspor­
nie może być zniesiony. Nic narzuca to  w ażno­
ści pow ziętych w okresie, kiedy obowiązywał 
daw niejszy regulam in. Dnpipro uchw ały po 
uchwaleniu now ego regulam inu m uszą odpo­
w iadać jego przepisom.

Nie wiem, gdzie jest zakaz in terpretacji 
K onstytucji. — K onsty tuc ja , jako  zresztą, każ­
dy przepis praw ny, może in terpretow ać każdy: 
i urzędnik przy załatw ianiu spraw  mu poruczo- 
nyrh, i uczony przy om awianiu teorctyczneró i 
dziennikarz w a rty k u le  politycznym  i każdy  
obyw atel przy jej czytaniu lub gdy  chce w obro 
nie sw ych pra.w pow ołać się ha jej przepisy.

Co innego je s t in terpretacja  au ten tyczna, 
mająca, obow iązyw ać w szystkich. P raw a in te r­
pretacji au ten tycznej nie ty lko  K onsty tucja , ale 
żadnej ustaw y ule ma, n ik t. •Jedynie ciała u s ta ­
wodawcze m iałyby prawo w ydać norm y wyj,a,: 
S ra ją c e  wzgl. uzupełniające ustaw ę do tych ­
czasową, ale ty lko  , w  form ie nowej ustaw y.

Jeśliby zatem chodziło o in terpretację au ten­
tyczną K onstytucji, to  odnośna ustaw a musia- 
laby być uchw alona wedle przepisów o zm ia­
nie K onstytucji.

T rybunały  konsty tucyjno istniejące pod tą, 
lub inną. formą, w niektórych państw ach nic m a­
ją  p raw a ogólnej au ten tycznej interpretacji 
przepisów konstytucji. Mają za zadanie w kon­
kretnych w ypadkach na. sku tek  skargi orzekać, 
czy jakaś  późniejsza ustaw a lub zarządzenie 
narusza K onstytucję.

Posłowie i senatorow ie należący do Bezpar­
tyjnego Bloku w spółpracy z Rządem zrzekli się 

j upoważnień z nietykalności poselskiej. Zrze- 
’ Ozenie tak ie  n i- może mieć znaczenia pra.wne- 
1 go. —r N ietykalność ze stanow iska przepisów 

obowiązujących je s t oparta, n a  p ra n ie  publicz­
ne ni i gw aran tu je niezawisłość posłów i sena­
torów nie w ich interesie pryw atnym , dla ich 

1 wygody i wolności, lecz w interesie państw a. 
I Wątpić należy, czy pomimo ich oświadczeń 
> prokura to r lub sędzia pociągnąłby ich do odpo- 
I w iedzialności bez zezwolenia przepisanego usta- 
1 * ą

Również Izba, od k tó re j żądają, w ładze są ­
dowe ich w ydania, m a prawo nawet, wbrew 
woli interpretow anego w ydania odmówić.

Skoro Sejm Ustawodaw czy nadał ustaw ie 
zasadniczej miano konsty tucji, to  nie można 
je j inaczej urzędowo nazywać. Może inna, n a ­
zwa byłaby odpowiedniejszą, może określenie 
..ustaw a zasadnicza," mniej raziłaby ucho w ra­
żliwe na. czystość języka. —  Ale s ta ra  nazwa, 
pozostać na razie musi.

Nie jestem  zwolennikiem K onsty tucji obec­
nej i zdaje mi się większość interesujących się. 
zagadnieniam i konstyt.uc.yjnemi niejedno p ra ­
gnęłoby z niej zmienić. Te żądania zm iany ty ­
czą. się zarówno norm zasadniczych, jakoteż 
opracowa nia redakcyjnego.

Ale, i bez tych poprawek redakcyjnych prze­
pisy K onstytucji nie zasługują na. zby t ostrą 
k ry ty k ę , ułożone są, jasno, zrozum iale w  sp o ­
sób nie nasuw ający  przy rozumnej w ykładni 
zbytnich wątpliwości.

Również tych kilka, uw ag w yprow adziliś­
my bez trudu  w drodze dozwolonej, rozum nej 
in terpretacji z tek s tu  K onsty tucji. Zdaje się 
nam , że przepisy konsty tucji są. w  tych przed­
m iotach tak  jasne, że nic dopuszczają, innego 
rozumnego znaczenia. Ale ju rysprudeneja urzę- 

idow a. chodzi . sw oistem i drogam i i w yw ołuje 
om awiania zagadnień da-j nieraz konieczność 

wno już bezsprzecznie, rozw iązanych. O.

W sprawie przegrupowania opozycji.
Z kół politycznych otrzym aliśm y nas tępu ją­

ce uw agi: P oruszona w „Głosie N arodu" z dn. 
28 bm. spraw a przegrupowania, opozycji zasłu­
guje n a  szczególną uw agę, bo od jej za ła tw ie­
n ia zależy w dużym  ,stopniu  rozstrzygnięcie 
spo ru  między rządem  a Sejmem.

O pozycja parlam entarna musi dobrze opra­
cować plan obrony. Ma bowiem do czynienia 
z  oibozem, k tó ry  udowodnił już. że chce i umie 
być bezwzględny. W  ręku tego obozu jest cala 
w ładza m aterja lna. Zwycięstwo z takim  adw er- 
sanem może być osiągnięte jedynie przy sk u ­
pieniu wszelkich sił. I tu  słusznie woła „Glos 
N arodu", że opozycja w inna się przegrupow ać. 
J e s t  to  najw ażniejszy w arunek jej zw ycięstw a. 
Centrolew  jako porozumienie k ilku  parlam en-

„W yzwolenie" o „Stron. Chłopakiem".
W  „ W y z w o le n ia "  („ C h ło p sk im  S z ta n ­

d a r z e " ) ,  cz y ta m y  d o s a d n ą  o c e n ę  „ id e o -  
lo g ji"  S tro n n ic tw a  C h ło p sk ieg o ...

„N a konferencji stronnictw  ludowych 
pp. W ąleron i Zaleski zgłosili już progra­
m ow ą ofertę piastowcom . proponując im 
„przegłosowanie programów na wiecu 
wspólnym". Czyli w ten sposób obaj ci 
przedstaw iciele „S tronnictw a Chłopskiego" 
obwieścili, żć gotow i są  zostać piastow ca- 
mi. o ile zostaną jakicm ś głosowaniem do 
tego .„upoważnieni". P rzy takiem  załatw ie­
niu spraw y niewiadom o, czem jeszcze oni 
mogliby zostać. W Polsce do wiecowania 
-i glosow ania jest ty lu  chętnych, żc przy 
odpow iednim  urządzeniu wiecu i głosowa­
niu można tą drogą zawędrować nawet do 
sanacji, albo do komunistów. Chcą wejść do 
cudzego domu z „program em " prostym  i 
wym ow nym ; „zjeść gospodarzowi, co ma 
do zjedzenia, objąć zarząd jego dorobkiem 

„i. to natychm iast, „bez żadnych zastrzeżeń 
i udogodnień", potem gospodarza z jego do­
mu w ygnać, a wreszcie w imię „jedności" 
puścić w handel gospodarstw o djahli wiedzą 
konni, za co i po co! W szak nic są to lu­
dzie idei, ale ludzie interesu".
N a to  sc h o d z i n a s z  „ ru c h  lu d o w y " . Czy 

to n i*  k om p rom itu jące?  i

tarnych klubów mógł mieć rację bytu  i jako  
organizacja opozycji w k ra ju  nie spełniłby 
oczekiwanych nadzieji. Centrolew nie jest całą 
opozycją. T ym czascm  do zw ycięstw a potrzebne 
je s t w spółdziałanie w szystk ich  ugrupow ań opo­
zycyjnych. Skupienie ich w jednej organizacji 
nic je s t do pom yślenia, bo i na przeszkodzie 
Stoją zasadnicze różnice program ow e grup zaj­
mujących wobec obecnego system u rządzenia 
stanow isko opozycyjne. I d la tego  jedynem  w y j­
ściem je st to, które opozycji w skazuje ,,Głos 
N arodu".

Przegrupow anie opozycji musi nastąpić 
w dniach najbliższych. Mamy do czynienia 
z rządem złożonym w większości z osób w oj­
skowych. W iadomo zaś, że na wojnie pierwszo­
rzędne znaczenie ma zaskoczenie nieprzyjaciela. 
O statnia zm iana gabinetu  była typowym  prze­
jawom ta k ty k i zaskoczenia. Tego rodzaju za­
skoczeń należy oczekiwać i w dalszym  rozw o­
ju akcyj rządu przeciw  Sejmowi. Musi zatem 
i parlam ent być należycie przygotow any. Zapo­
wiedziane na 14 września zgrom adzenia cen­
trolewu nie w ystarczą.

Obecnie czeka opozycję p raca  inna, z k tó ­
rej w yniku musi skupić kolo  siebie w szystkich 
tych. k tórzy  gotow i są  w alczyć w obronie p ra­
wa i praw orządności oraz m oralności publicz­
nej. Tego nie osiągnie się d rogą przygodnych 
wieców ale m rów czą ag itac ją  wśród mniejszych
i w iększych środowisk opozycyjnych w kraju .

Najw ażniejszą zaś rzeczą to  jak  najrych le j­
sze doprowadzenie do porozum ienia całej opo­
zycji. od PPS. do N. D. —  F ak t. że n a  Śląsku 
Stronnictw o Narodowe podpisało w spólną ode­
zwę z centrolewem , św iadczy o tem, że s tro n ­
nictwo to, k tóre w kraju  w zm ocniło w ostanich 
la tach  sw oje w pływy, byłoby skłonne iść na 
koncepcję wspólnego fron tu  opozycji. Chodzić 
będzie jedynie o formę, w jakiej ten wspólny 
front ma się utworzyć. Form a ta  musi być ta ­
k a  by  żadne ze S tronnictw  opozycyjnych nie 
było narażone na kom prom isy w  spraw ach pro­
gram owych. Jeśli uda się znaleźć taką, fo rm ę __
a w skazuje ją  „Głos N arodu" —  zwycięstwo 
opozycji w walce z dzisiejszym systemem rzą­
dzenia stan ie  się prędzej czy później, dokona­
nym faktem . Zabrzeski.

Go p. Witos mówił o gen. St. Hallerze 
w Wierzchosławicach?

Otrzymaliśm y następujące pismo.
„P. gen. Stan. Haller ogłosił list w „Glosie 

Narodu", w  odpowiedzi na rzekom ą mowę p- 
W itosa w W ierzchosławicach. Biorąc udział w 
tym  zjeździe słyszałem mowę p. W itasa i każde 
niemal słowo jogo mowy pam iętam , tem bar­
dziej, że wzmianka, o Panu gener. Stan. Hal­
lerze, bardzo mię zainteresow ała, ponieważ zna­
łem P ana generała, jako  swego przełożonego 
w Dtwie (5-tej Arniji. P. W itos om aw iając p a ­
miętne czasy powiedział to  słowa: „budzie za­
służeni zostali usunięci i moralnie ze iwazełkich 
zasług odarci, jednak  ja  fu muszę się o ich 
zasługi upomnieć, a to  o generałów najwięcej 
zasłużonych: ś. p. gem. Rozwadowskiego i S ta­
nisława Haillera; zasługi tych ludzi przywłasz­
czyli sobie Lnm'\ Mówił również o moralnych 
spraw cach śmierci ś. p. gener. Rozwadowskiego 
jednak  nie mówił wyraźnie, chociaż każdy zro­
zumiał k to  jest spraw cą jogo śmierci.

Zabieram głos d la tego , ’ by Pan generał 
wiedział prawdę i ponieważ kocham , a naw et 
ubóstwiani Pana Generała, k tóry  prowadził nas 
do sławy. Niech wic. żc chociaż sam jest. 0- 

a r ty  ze sławy, jednak  są jego żołnierze, k tó ­
rzy go czczą. O sławie naszych generałów m y 
żołnierze możemy mówić, a ni® W arszawa.

Podoficer rezerwy Dtwa fi-fej Armji —  S ta ­
nisław fh a b u ra . w Tarnopolu".

Uwaga redakcji: __ Sądzimy. ż p cala rr.ee*
ostatecznie byłaby w yjaśniona, gdyby p- poseł 
W itos zechciał podać do wiadomości publicz­
nej odnośny ustęp swerra przemówienia.

Zwycięska rewolucja w Peru.
B unty przeciwko rządom  prezydenta repu* 

hliki peruw iańskiej, dr. Leguii, w ybuchały ju t  
k ilka razy, ale sam ow ladca umiał je  pokony­
wać. Dopiero teraz, w 1 l-tym  roku jego rzą­
dów, w ybuchlarew oluc ja, ta k  żywiołowa, że 
w ciągu trzech dni Lęgnia stracił władzę, a- omal 
nie u trac ił życia.

Ognisko rewolucji, która- rozpoczęła sin ko­
ło 23 sierpnia, znajdow ało się, w  prowincji Ą/e- 
cgiipa, położonej w południowej ezęśe.i Peru, 
blisko granie Bolie.ji i Chile. P rzyw ódcą pow­
stańców  był tu pułk. Sanchez fe r ro . Ludność 
rozgoryczona, złodziejstwami i korupcją , jak a  
sie panoszyła, za. rządów dra Legnij, poparła 
z zapałem pow stańców , a także w ojsko prze­
szłe na ich stronę. ' •

Na. w iadom ość o powodzeniu pow stania 
w południowej części kraju , wybuchła, i w  sto­
licy, Limie, rewolucja. Prezydent, republiki zo­
s ta ł zmuszony do ustąpienia. Nim to  jednak  
uczynił, m ianow ał nowy rząd z gen. P oneP ja ­
ko premjerem na czele. C zy fen gab inet sk ła­
da ł sję z .cichych przyjaciół Leguii, czy też 
może z ludzi zbyt kom promisowych i neu tra l­
nych, niewiadomo. Dość, że pułk. C eno , wódz 
pow stania na południu, uczuł się. tym  obrotom 
rzeczy niezadowolony i odmówił uznania rzą­
du gen. Ponce. Nie złakomił się też na tekę 
m inistra spraw  wojskowych, k tó rą  mu ofiaro­
wano.

Zanosiło się więc, na starc ie  dwóch grup 
rewolucyjnych. Ale widocznie gab inet generała 
Ponce nic czuł się n a  silach, bo już 27 sierp­
nia objął władzę, pułk. fe rro . Przybył w itany 
radośnie przez ludność i u tw orzył rząd. Cha­
rak te r jego rządów  trudno przewidzieć. G rupy 
lewicowe zgłosiły się do nowego prem jera 
z różnemi radyka.inemi „reform am i", co św iad­
czy o ich zaufaniu do niego, ale nic je s t do­
wodem, że te  nadzieje nie zostaną zawiedzione.

T ak  samo nic je s t udowodnione, że zm iana 
rządów  oznacza zwycięstwo wpływów, przeciw­
nych Stanom Zjednoczonym. Prezydent Le- 
guia był wprawdzie przyjacielem Stanów  i dla­
tego nienawiść tłum ów zwróciła się także prze­
ciw jego doradcom z W aszyngtonu. Ale z tego 
nie w ynika, by nowy d y k ta to r  —  a  może tył- 
ko konsty tucy jny  prem jer —  nie mógł pójść 
w ślady swego poprzednika i dostosow ać się 
do życzeń potężnego W aszyngtonu.

P rzew rót w Peru był niespodziewany. Tak 
bywa zawsze, gdy niem a tego barom etru na­
stro jów  ludu i k lapy  bezpieczeństwa, jakjem i 
są w ybory i parlam ent. Dyk-tatorowie nie wie­
dzą dnia ani godziny swego upadku.

,,W yścig p ra c y“  sa nacyjnych c e n z o ró w .
Ostatni „wywiad" p. Piłsudskiego, poza nie­

smakiem. przyniósł szereg nowych konfiskat 
prasowych, choć w pierwszym rzędzie on sam 
powinien ulec zbawiennej konfiskacie. Sanacyj­
ny ołówek cenzorski skreślił w „Gazecie Byd­
goskiej" artyku ły  o dymisji rządu i artykuł 
P- t. „Kołowacizna w stadzie sanatorów ". S ta ­
rosta grodzki w Lublinie dokona? konfiskaty 
dwóch kolejnych wydań ..Głosu Lubelskiego", 
za kom entarz do  wywiadu p. prom. Piłsudskie­
go. Miejski Urząd Policyjny w Poznaniu, zarzą­
dził konfiskatę „Posener Tageulatt" za a r ty ­
kuł kom entujący mowę ,p. Piłsudskiego. Stoleez 
ny „Robotnik* uległ konfiskacie za art. .,Fxpo' 
so p. prem jera o osta tn ią  ofiarą cenzury padł 
wczorajszy „Naprzód" ,w Krakowie*
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W ycieczka morska do Antwerpji.
Polskie Trans atlantyckie Tow arzystwo 0- 

krętow e organizuje wycieczkę tu rystyczną z 
Gdyni przez kanał Kiloński do Antwerpji na
m iędzynarodową w ystawę, urządzoną z okazji 
100-lecia niepodległości Belgji. W ycieczka w y­
ruszy w  dniu 22 września b. ir. na okręcie „Pu­
łaski" z .portu gdyńskiego. Po czterodniowym 
pobycie w Antweppji S. S. ..Pułaski" w raca do 
Gdyni na dzień 2 października b. r. Ceny miejsc 
od ii . 450 —  w raz z cafkowite.m utrzym aniem 
podczas podróży i postoju okrętu.

Kalisz otrzyma lotnisko.
Staraniem  łódzkiego kom itetu L. O. P. P- 

w najbliższym czasie rozpoczną się prace przy­
gotowawcze pod budowę lotniska w Kaliszu, 
gdzie w ybrany został już odpowiedni teren. 
Lotnisko to zbudowane zostanie według nowo­
czesnych wymagań aw iatyki i wyposażone 
będzie w cały szereg najnowszych zdobyczy 
technicznych.

Rok więzienia za łapówki.
W isądzie okr. w Łodzi zapadł w yrok w pro 

eesie czterech urzędników kolejowych ze s ta ­
cji Łódź —**- Kaliska, oskarżonych o pobieranie 
łapówek i wyrabianie fikcyjnych posad. Hąd 
stwierdził, iż winę ponosi iedyńie sekretarz za­
wiadowcy stacji, niejaki Mogilski i skazał go 
na rok więzienia. ■

Z zem sty spalił wielki młyn.
Śledztwo w spraw ie olbrzymiego .pożaru, 

znajdującej się w Rogoźnie fabryki Młyno- 
tw órnia, ustaliło, że pożar wzniecił umyślnie 
stróż tej fabryki, Marjan Rotyriski, k tóry  
mszcząc się za wydalenie go ze służby, puścił 
7, dymem objekt przemysłowy, wartości 800 
tysięcy zł. Zbrodniczego podpalacza areszto­
wano.

W arszawa oświetlona gazem
gdyż elektryka zbyt droga,

M agistrat warszawski postanówił oświetlać 
większą część stolicy wyłącznie gazem. Powo­
dem tego  je s t fakt, iż gazownia, która^ należy 
do miasta przynosi dochody kasie miejskiej. 
Dochody te  są  obracane na użytek  publiczny. 
Odwrotnie natom iast przedstaw ia się sprawa z 
elektrow nią i dlatego oświetlenie elektryczne 
nie jest szczególnie korzystne pod względem fi­
nansowym dla miasta.

■Warszawa nio będzie pierwszem m iastem , w 
łctórem przeważać będzie oświetlenie gazowe, 
gdyż już Berlin oświetlany jest w 86 proc, ga­
zem, k tó ry  jest ekonomiczniejszy dla zarządu 
miasta.

KOSZTOWNA p r ó b a  t r z e ź w o ś c i
STOLICY.

M agistrat m. W arszawy na podstawie k o ­
sztów wyborów do rady m iejskiej obliczył, że 
ko6zta przeprowadzenia plebiscytu antyalkoho­
lowego w stolicy wyniosłyby 375 tysięcy zl.
Licząc się jeiszcze z tem, że zwolennicy jak 
przeciwnicy prohibicji rozwinęliby agitację, 
trzeba/by na wykonanie tego zadania ogółom 
pół milj. zł. Zapewne więc plebiscyt nie pręd­
ko dojdze do skutku.

TARNOBRZEG OBCHODZIĆ BĘDZIE 
25-LECIE ODSŁONIĘCIA POMNIKA BARTO­

SZA GŁOWACKIEGO.
Powiat tarnobrzeski w dniu 8 września b. r. 

Obchodzić będzie uroczystość 25-leoia odsłonię­
cia pomnika B a rtrsz a  Głowackiego na rynku 
w Tarnobrzegu.

N a w niosek przedstawicieli miejscowego 
w łościaństwa powstał w Tarnobrzegu Komitet- 
k tórego  na.jhliższem zadaniem będzie zorgani­
zowanie uroczystego obchodu 2~' -1 roi a . a dal- 
szem i stałem  praca wśród ludu wiejskiego, a 
Fwłaszcza młodzieży, by wzmocnić na wsi ideę 
ofiarnej, jednom yślnej i zgodnej pracy dla Oj­
czyzny i wszczepić zasadę .,Dobro Państw a po­
nad w szystka".

10 TYSIĘCY CYGAR ŁUPEM ZŁODZIEJÓW.
N a dworcu w  Katowicach włamali się do 

wagonu, zaw ierającego w yroby tytoniowe, nie­
znani sprawcy, zapewne nałogowi palacze, 
i skradli w ielką skrzynię, zaw ierającą 10.000 
cygar, w artości 1500 zł. Amatorów bezpłatnego 
palenia poszukuje policja.

Z  c«g&e#o ś m i n i a .
Kaplica Króla Sobieskiego 

na Kahlenbergu.
Otrzym aliśm y następującą wiadom ość:
Obraz główny, król Sobieski służy do Mszy 

św. Marco d ‘Aviano, Delegatowi Papieskiem u, 
k tó ry  w duchu proroczym zamiast: „Ite missa
est" __  wypowiedział słowa: ..Yincens Joan-
nes", —  już jest wykończony. Prof. Jan  Hen­
ry k  Rosen maluje obecnie w kaplicy obraz na 
ścianie ołtarzow ej, k tó ry  przedstaw ia nadcią­
g a jącą  burzę ze wschodu i Papieża Innocente­
go XI. m odlącego się o pomoc z nieba w tej 
ciężkiej potrzebie.

Z Tarnobrzega,
Obchód 10-lecia „Cudu nad W is ła 1'

w powiecie tarnobrzeskim.
Podobnie jak  w całym kraju , tak  również 

w  powiecie tutejszym  dzn a rocznica „Cudu 
nad W isłą" znalazła żywy oddźwięk we w szyst­
kich sercach polskich.

W myśl zarządzenia Ks. B iskupa w dzień 
•Wniebowzięcia M. B. odprawiono w każdej pa- 
rafji uroczyste nabożeństwo z kazaniem , po- 
święconem wspomnieniu tej dziejowej chwili. 
Poza tem urządzono uroczyste obchody. Szcze­
gólnie pięknie w ypadł obchód w Skowieszynie 
nad Sanem. W zięły w nim udział cztery są­
siednie parafje: Zaleszany, Gorzyce, W rzawy 
i Radomyśl. Obchód ten odbył się dopiero w nie 
dzielę 24 sierpnia'. —

Piękny był widok, gdy równocześnie ze 
w szystkich stron zdążały tłum y ludu do Sko- 
wieszyna. N a czele każdej grupy parafjalnej 
jechała banderja, a  za nią orkiestry , kapele 
wiejskie, oddziały młodzieży, stow arzyszenia i 
S traże pożarne ze sz tandaram i. Po zbiórce 
wszedł na trybunę Ks. Kanonik Malinowski, 
proboszcz z Zaleszan. W pięknem przemówie­

niu, patrjotycznem  przypom niał ciężkie chwile, 
jak ie  przeżywaliśmy w r. 1920 i przedstaw ił 
przebieg w alk, zakończonych ' triumfem oręża 
polskiego. P iękne były  też przemówienia p. 
Zielińskiego z M ajdanu zbydniowskiego. ucze­
s tn ik a  w alk w r. 1920, oraz p. Cieśli, gospoda­
rza z W rzaw. Ale napraw dę w zruszające 
były  słowa kobiety  wiejskiej, p. Kowalcowcj 
z W rzaw. Złożywszy hołd żołnierzom polskim 
tak  poległym, jak  żyjącym , zwłaszcza tym, 
k tórzy  ślady ran  odniesionych noszą na sobie, 
oddawszy cześć tym ranom i m atkom , które 
swych mężów i synów w ysłały  na wojnę w r. 
1920, odezwała się podniesionym głosem: my 
m atki polskie nie chcemy, aby dzieci nasze w y­
chowywali bolszewicy lub im podobni opieku­
nowie, my same potrafim y je wychować, my 
sam e będziemy je uczyć pacierza i do kościo­
ła  prowadzić, my same wychowam y dzieci na­
sze na dobrych katolików  i na dobrych oby­
w ateli. —  Również gorące i serdeczne było 
przemówienie przedstaw iciela młodzieży, p. 
Burdzy, słuchacza praw  z Gorzyc.

Na zakończenie tysiączna rzesza uczestni­
ków odśpiew ała: Boże coś Polskę, a następnie 
młodzież skow ieszyuska odegrała sztukę-. K o­
ściuszko pod Racławicami.
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Szkoła żeńska roczna.
przyspos. kupieckie-.o

I Kursy Handlowe
żeńs. i męsk. roczne i 1/2 roczne

K. ZIM OW SKjEGO, Jagiellońska 10. I. p
w  K r a k o w ie

Szkota ma prawo: zniżki kolef., aza dzieci funke 
państwow. zwrot optat przez rząd.

K*i|żki wypożycza się. -  Rok założenia 1919

H5M

c i c f e f l g u c .

C U K I E R  TO Z D R O W I E
GOSPODYNIOM
-OiZCZgDNOiC

IMAŻYĆ
Przypominamy sezon sm aże.ia doskonałyco konfitur, i-om potó,. sokOw i marmolad z renklo- 

dów, mirabeli, brzoskwiń, jabłuszek rajskich, g!ogu, dereń-, jeżyn, jabłek melonów, arbuzów, śliwek 
pigw, borówek, pomidorów, Żórawiny, jarzęh ny i t. d. :
um^kJk''3U -uu*« •>

Zgon Arcybiskupa z E^aney
W edług wiadomości z Paryża, zmarł tam 

arcybiskup Nancy, msgr. de la Celle. Zmarły 
przeżył 67 lat.

Odkrywcy tajemnicy Andreego zaginęli.
Parowiec norweski ,,B ratvaac“. w iozący na 

pokładzie członkó-w ekspedycji, k tórzy  znale­
źli zwłoki zaginionego podróżnika polarnego 
inż. Andreego —  sam obecnie zaginął bez śla­
du. S tatek  ten niema stacji radiotelegraficznej 
i d latego nie można ustalić na pewno, gdzie 
się obeenip znajduje. Organizują się specjalne 
w ypraw y polarne, m ające na celu odszukanie 
,.B ratvaacał‘, k tóry  wiezie ze sobą także zna­
leziony przy zwłokach pam iętnik Andreego 
z opisem tragicznego kresu jego wędrówki na 
biegun północny.

Zeppelin poleci do Moskwy.
10 września, przybywa z -wizytą do Moskwy 

sternw iec niemiecki ..Hr. Zeppelin". Specjalny 
kom itet, złożony' z przedstaw icili Ossawjochi- 
mu, w ładz lotniczych oraz prasy zajmuje się 
już organizacją uroczystego przyjęcia gości 
niemieckich. ..Hr. Zepeplin" zatrzym a się w 
Moskwie kilka, godzin, zależnie od stanu pogo­
dy. Drogę z Berlina do Moskwy sterowiec ma 
przebyć w czasie 10— 12 godzin. j

UPAŁY W LONDYNIE.
O statnio Londyn przeżył najgorętszy dzień, 

jakiego od wielu la t  stacje  meteorologiczne 
nie notow ały. Tem peratura wynosiła powyż--) 
34 st. C. w ci'-ni u. W nocy tem peratura była 
tak  wysoka, że w dzielnicach robotniczych po­
byt w ciasnych mieszkaniach sta ł ;ię  dla mie­
szkańców męką. Masowo też przenosili się do 
ogrodów i za miast,o. by tam przenocować. Ho­
roskopy meteorologiczne na najbliższe lui 
opiewają, że liczyć się trzeba z niezmniejszo- 
nrm i upałam i i że według wszelkiego praw­
dopodobieństwa miesiąc wrzesień będzie nad­
zwyczaj upalny.

8 WYPADKÓW ŚMIERCI W ANGLJI 
Z POWODU GORĄCA.

F ala upałów, k tóra w ostatnim  czasie na­
wiedziła ca la  Anglję, daje się coraz bardziej 
we znaki. Ze wszystkich' stron donoszą o wy­
padkach porażenia słonecznego, k tó re  spowo­
dowało już 8 w ypadków  śmierci. M. in. zmarło 
w skutek porażenia dwóch żołnierzy na mane­
wrach', oraz jeden robotnik w porcie. Ostatnio 
w Londynie tem peratura wynosiła 30 stopni 
Ciek. te wuiui.

KIEDY POWSTAŁ WODOSPAD NIAGARA.

Znany geograf niemiecki, prof. Panek wy­
raża opinję. że słynny wielki wodospad N-iaga 
ry w Stanach Zjednoczonych pow stał przed
20.000 lat. albowiem tyle czasu potrzebowała 
rzeka, a b y  przelrć ujście w skalach.

WĘGIERSKI KONGRES LEKARZY 
[ KATOLICKICH.

Z Budapesztu donoszą: TY Akademjj Umie­
jętności o tw arty  został narodowy kongres le­
karzy katolickich, k tó ry  zajmuje się próbie- 
mem etyki seksualnej. Na otw arcie kongresu 
przybył kardynał prym as W ęgier Seredi.

POCIĄG WPADŁ NA DZIECI POLSKIEGO 
GÓRNIKA WE FRANCJI.

W odległości kilku kilo.n»-‘łń w  od T^u» we 
Francji, trój* dzieci polskiego górnika położy­
ło się na to r kolejowy j zasnęło. Pc chwili 
nadjechał pociąg towarowy i w straszny spo­
sób zmiażdżył wszystkie dziem. tak  że na fo­
rze pozostała tylko jedna zniekształcona masa 
zwłok,

ZJAZD PACYFISTYCZNEGO ZWIĄZKU 
NIEMIECKICH KATOLIKÓW.

Tegoroczny zjazd Związku {acyfistyezn»go 
niemieckich katolików  odbędzie się w P ader­
born w dn. od 30 hm. do 2 września • Zjazd 
obrał sobie za glónwy cel oprawę wychowania 
w duchu pokojowym. Zostanie wygłoszony 
szereg odczytów i referatów  r.a tem at p rak ty­
cznego wychowania w duchu pacyfistycznym . 
(KAP.). ;

REKORD „MAURETANJI".
Olbrzymi angielski parowiec oceaniczny 

..M auretanja" i -osiągnął w tych dniach nowy 
rpkord, przepływ ając przestrzeń dzielącą, No­
wy Jo rk  od portu angielskiego Plymouth 
w ciągu 5 dni i 24 minut. Średnia szybkość 
..M auretanii", podczas te j podróży wynosiła 
25.72 węzłów.

KONGRES LIMNOLOGICZNY 
W BUDAPESZCIE.

•W Muzeum Narodowem w Budapeszcie ot­
w arto  w tych dniach M iędzynarodowy Kongres 
Limnologiczny. K ongres zajmuje się problema­
mi naukowemi i praktyeznem i, dotycząeemi 
zwierząt i roślin wód słodkich. W kongresie 
biorą udział przedstawiciele 20-tu narodów. 
Onegdaj p. K alm atycki z Bydgoszczy wygłosi! 
na kongresie referat.

  0  ---

ile milj*rdów pochłania przem ysł 
kinem atograficzny?

Nieprawdopodobną jest nieomal wyso-ko^Ć 
sum, jak ie pochłania corocznio przemysł k ine­
matograficzny na całym świecie. Na general­
nym zjeżdzie z wielkich angielskich tow arzystw  
kinem atograficznych ustalono, że na całym 
świecie istnieje około 55.000 kin. z których
20.000 w Stanach Zjednoczonych i 4.000 w W. 
Brytanji. Na urządzenie tych kin oraz na prze­
mysł kinem atograficzny wogóle inwestowano 
750 milj. funt. szter. 250 milj. osób bywa co 
tydzień w kinach, a koszt wynajmu filmów 
sięga 35 milj. funt. rocznie. Dodawszy do tego 
inwestowaną na urządzenie km sumę 750 milj. 
funt., otrzymamy w polskich złotych 470 mil- 
jardów.

Co zrobić z majątkiem?
Można go wydać, roztrwonić, powiększyć, 

zapisać na cele dobroczynne... .Można też po­
zbyć się. wrzucając do  rzeki. W  taki właśnie 
sposób usiłowała pozbyć się swych klejnotów  i 
sumy 120.000 lirów7 wdowa po pułkowniku 
włoskim Girone, k tó ra  z mostu nad Arno w 
Florencji rzuciła do rzeki sporą paczkę, zawie­
rającą powyższą sumę i biżuterję. Przechodnie « 
spostrzegli ten manewr i dwaj z nich wyłowili 
z wody paczkę, k tó rą  oddali pani Girone. Ta 
jednak odmówiła przyjęcia zaw iniątka, tw ier­
dząc, że m ajątek jest jej zbyteczny, nicethże 
go więc sobie zabiorą. Oryginalny czyn miał 
swoje uzasadnienie: pani Girone była obłą-
saną. ~

Nie znachor lekarzem, lecz lekarz 
znachorem.

Ja k  donoszą 'pisma siedmiogrodzkie, osiedlił 
się niedawno w miasteczku Hatczeg .m łody 
szewc, który zasłyną! w krótce w całej okolicy 
ze swych ,,cudownych" kurayj. Rozgłos i po­
wodzenie młodego znachora rosły 2 - każdym  
dniem z niemałym uszczerbkiem dla lekarzy, 
praktykujących w m iasteczku, k tórzy zwrócili 
się wreszcie o pomoc do władz policyjnych. 
•Takież było jednak ogólne zdziwienie, gdy 
..znachor" przedłożył jaknajprawdziwszo doku­
menty. stwierdzające, że ukończył -wydział le­
karski na jednym z uniw ersytetów  i posiada 
wszelkie praw-a prowadzenia pryw atnej prak­
tyki lekarskiej. Znachora zaś udawał, gdyż 
znając przesądy ludzkie, spodziewał się, że na 
tej drodze prędzej zdobędzie pieniądze.

Pl?c sportowy pod osłoną... rowów 
strzeleckich.

Jakkolw iek i u nas nie brak gorącego UJ- 
fuzjazmu podczas walk na stad jo nip sporto­
wym. — entuzjazm , k tóry  od czasu dn czasu 
przeradza się w niemile często sceny i aw an­
tury. to  jednak nie dorośliśmy ' na szczęście 
jeszcze do stosunków panujących pod tym 
względem w Urugway‘u. W kraczanie publicz­
ności na plac sportowy podczas gry i zawzięta. 
walka, zwolenników poszczególnych party j jest 
ta.rn na porządku dziennym, jak również in­
terw encja konna policji, k tóra zmuszona jest 
szarżować na walczących z sobą przeciwników. 
Ażeby tego rodzaju wypadkom zapobipc. pod­
czas odbytych ostatnio oficjalnych turniejów 
sportowych, otoczono plac niety lkn osłoną z 
drutu kolczastego, ale prócz tego rowem strze­
leckim z okopaną w nim załoga, wskutpk cze­
go w ypady publiczność! na boisko zostały tym  
razem naprawdę udaremnione.

Wynalazca bilardu. t
Znany publicysta włos kii Jak ó b  Celli. zna­

lazł w starym  kodeksie, znajdującym się w bi* 
Mjnfpc-e Magliabpcchiana we Forencji, nazwi­
sko' w ynalazcy gry w bilard. J e s t nim Mikołaj 
Martelli. F lorenfczyk. Może dlatego gra w  bi­
lard  liczy, zwłaszcza we Florencji, tak- wielu 
zwolenników

D o n a jsta rszeg o  sk ła d u  fo r te p ia n ó w  firm y

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s l c i
S r a k ł w ,  R y ń s k  g ł ó w n y  L . 3 4 .
n a d e sz ły  n o w e  tr a n sp o r ty  fo r te p ia n ó w  
i  p ia n in  firm  k r a jo w y c h  i z a g r a n icz n y c h  
k tó r e  m o ż n a  n a b y ć  p o  c e n a e h  b ard zo  
p r z y s tę p n y c h  i n a  d o g o d n e  sp ła ty . F irm a  
p o le c a  P . T . P u b lic z n o śc i o g lą d a n ie  w y ­
s t a w o w y c h  sa l b e z  p r z y m u su  k n p n a
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£ i^ e ra tv  ** i  i  te a tr .
Święto muzyki i pieśni polskiej 

w Chicago.
Rozwijający energiczną dziaiauność ku ltu ­

ralno-artystyczną wśród najliczniejszej kolonii 
polskiej w Btauach Zjednoczonych, Polski K ład 
A rtystyczny  z Chicagu, organizuje oo roku 
„Dzień Polski4 . W roku bieżącym obchód taki 
urządzany zo„t„ł w dniu 17 -go sierpnia i stal 
się wielka m anifestacja W ychodźtwa. W  v icl- 
kim  koncercie • w zięlo udział k ilka chórów pol­
ek ich z Chicago i okolicy, sław ny skrzypek 
Michał W iłkomirski, priiiiuulomia Ja n in a  Bur­
ska, oraz orkiestra sym foniczna. W ykonano 
•wyłącznie utwory ‘kom pozytorów  polskich, nie­
które po raz pierwszy w S tanach Zjednoezo. 
aycłi

Sobowtór Wa'lase‘a.
P opu larny  au to r powieści kryminalno-sensa.- 

cyjnych , E dgar W allaee znalazł się w nieładu 
kłopocie. IleKroć znajdow ał si'ę w podróży, ja ­
kiś, podobny do niego z w yglądu, oszust dopu­
szczał się m nogich przestępstw , jak  np. 'czynił 
■wielkie zakupy na jogo nazw isko, b rał zaliczk' 
itp . niemiło dla pisarza rzeczy. Skoro zaś .Wal­
i i  ee pow racał do Londynu, zbrodniczy sobo­
w tó r w tajem niczy sposób znikał, jak  kam fora. 
P o  długich poszukiw aniach schw ytano  go te ­
ra* i  ujaw n.ono meł odę, zapom ocą której tak. 
idługo pozosiaw ał na wolności. Do krytycznej 
d lań  chwili ży ł on zupełnie skrom nie; nosił bro­
dę, którą golił, ilekroć W allaee w yjeżdżał 
* Lodynu. Teraz w Auglji zaśm iew ają się 
S te j przygody W allace 'a , mówiąc, że było to 
prak tyczniejsze, niż te  w ielkie ilości fałszy­
w ych biód, k tó ie  praw dz-w y W allaee w  swej 
Literaturze zoperował.

He księżek wydają W łochy.
Statystyka wydana przez włoski „ In sty tu t 

Ł dążŁ i’1, że w stosu oku do czasów przed wojen­
nych rnch wydawniczy we W łoszech wzmógł 
się znacznie. W  dekadzie 1908 do 1917 w ydano 
po 9 009 książek, natom iast w r. 1928 wydano 
14.793 tomy, w yłączając a k ta  parlam entarne, 
pisma perjodyozne i publikacje muzyczne.

Cyfry w yaaw nm tw  w  języku włoskim poza 
kró lestw em  W ioch, obejm ują kraje : od Państw a 
iW atykaóat iego aż po Nową Zelandię. W e 
Francji np. liczba w ydaw nictw  po w iosku w y­
nosi pój sotki dziel, w Ro6ji sow ieckiej —  je­
dno. a  jest niem jakieś rozporządzenie w ta d i 
bolszewickich w celach li tylko propagando­
w ych. Nowa sta tystyka, uw zględnia również 
'd zida  w językach  obcych, wydane we 'Wło­
szech ja k  również przekłady. TV językach 
obcych w yszły 931 dzieła, z tego 275 po łaci­
nie. t rz e k ła d ó w  w ydano 1.19i, z czego 192
p rzypada na język łaciński, 64 __ n a  grecki,
409 —  n a  francuski, 3 2 5  na angielski. 136 —
na nimnieeki, 64 -  na jugosłow iański itd.

W liczbie 14.793 dzieła, które wyszły w r. 
1928 pierw sze miejsce zajmuje powieść i no 
wela — 10.361, dalej dzieła prawnicze — 1.130, 
religijne. —  789, poezje —  468.

3-6ATF W  L utJL lN IF  BOD NOWĄ 
DY REK CJĄ

Teatr M iejski w  Lublinie objął b. a r ty s ta  
teatrów  Szyfman liwskich w W arszaw ie i te a tru  
>nej«kiego w P o zn ariu  sianisław  Bryliński i 
pomimo spóźnionej pory  zdołał zorganizow ać 
pierw szorzędny zespól artystyczny , złożony 
przeważnie z a k t o r ó w  warszaw skich i „Rcdu- 
t y “ . Lublin z zainteresow aniem  oczekuje o tw ar­
c ia  sezonu, k tóre nas tąp i w dniu 6 w rz e n ia  
■wystawieniem sty low ej kom edji K orzeniow skie­
go p. t. ,.Panna M ężatka-1.

M istrz charakteryzacji.
LON CHANEY — „ARTYSTA O STU OBLICZACH11.

Lakoniczne depesze iskrowe z Los Angeles 
przyniosły sm utną dla w ^zydkich miłośników 
niemej sztuki filmowej wiadomość: Lon Cha- 
ney zmarł! Nie żyje jeden z najw iększych ar­
tystów  ekranu.

O aktorskich  wartościach" jego mówią dobi­
tnie, pow tarzane na całym śwtecic, okreśLnia: 
„mistrz charakteryzacji1’, r| yaktoi-m aska4’ Mb 
człowiek o stu obliczach’1. Był wirtuoz ni 
„W ielkiego N iem ocy11, dziś- zepchniętego 
■w cień, na rzecz banalnego filmu dźwiękowego. 
Sztukę charakteryzacji postawił on na niec 
siagalnycn wprost szczytach, K ażdy j .g o  filrri 
był niemal zawsze rew elacją, nie ty lso  pod 
względem odtwórczym , lecz także dzięki nie­
zrównanej masce. Nie by ln  uo-taei. w k ti rąby 
Chaney wcielić się nie p o tn łd . Na tem at tych 
m istrzowskich charaktery zaeyi krążyło w ko­
lach filmowy oh sporo anegdot, z k tórych jedna, 
najczęściej cytow ana, świadczy o wielkiej u - 
mi ',jętności zm iany w yglądu tego ak to ra .

.P ew nego dnia Oharlie Chaplin zobaczył 
przed bram ą atelier olbrzymiego pająka i choilił 
go rozdeptać. Na t-o odezwał 3ję znany reżvrser, 
Coc.il B. do Mille: —  Os>.rożn;e, Oharlie! Może 
fo Lon Chaney!14

Podobnie jak Chaplin, był on przecMnikiern 
„ ta lkies11, uw ażając, jo ekspresja słowna obni 
ża osi ągnięty już poziom gry mimicznej, w któ­
rej celował. Role charakterystyczne, naeecbo- 
w-ane zawsze jak ąś potw ornością były . jak wip- 
domo, jego  .specjalnością, W tej. dziedzinie ,nic 
miał snhio równego.

C haney urodził się w r. 18S3 w Colorado 
8prin.g w U. S. A. W  młodości u tracił rodzi­
ców, pozostając b*z środków  Jo  życia Twar­

do borykał sią z  losem, imając się każdej pra­
cy. Był aktorem  cyrku wędrownego, czyści­
cielem obuwia, sprzedaw cą dzienników, nastę­
pnie (występował w music-hall‘aoh, grając pod­
rzędne rolo, aż wreszcie zaangażow ał go po­
te n ta t filmowy. K. Laemmle. '/wróciwszy uw a­
g ę  na jego um iejętność transform acji tw arzy.

Ja k o  straszliw y kaleka sym ulant, debiuto­
w ał Lon Chaney w obrazie p. t. „Cudotwórca’1, 
a wielką ..gwiazdą.11 zajaśniał w efektownym 
filmie „Petialfy1’ czyli „Upadek szatana11, cd- 
fwarza.jąc rolę B.lizzard‘a. ,fCzh;w ieka bez nóg-1. 
W Furcpie zasłynął z roli „Upiora w Operze’1, 
n a s tę p n ie , podbił cały św ia' największą, swą 
kreacją: garbusa Quasimodo, w słynnym  filmie 
„Dzwonnik z  Notre Dama". Z bardziej znanych 
jego kreac.yj wymienić można „Śmiej się pa­
jacu11. gdzie wzruszał do Mz. jako  sen tym ental­
ny klown. „Mandaryn W i/C, „Na zachód od 
Zanzibaru11, jako  straszliw y kuglarz z p rzetrą­
conym grzbietem . „Niesamowita trójka’1, 
a wreszcie postać starego m aszynisty kolej., 
fanatycznie przywiązanego jo  swej m aszyny, 
w a n  y dziele  „X-toj m uzy11 — „Lokomotywa 
2329", w rśw irflanem  obecnie na ekranach *4©- 
licy.

Przedśm m rłna jego rola skończyła «ie rPań 
tragicznie. Nakręcając dżwbękową wersję „Nie 
samouitej trójki11, grał trudną roię brziiel.o- 
mnwcy, naślaoując trzy grosy- mężczyzny, ko­
biety i papugi. Przem ęczył sr.runy głosowe t.ak. 
że operowano mu ga rdlo. Zabieg lekarski był 
jednaa spóźniony i Oha-ney, jako  afi;vti- filmu 
dźwiękowego, odszedł na wieki z posterunku 
umiłowanej pracy ari.yst.ye.znej. , (Art.).
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1 N A  O G O L H E  Z A D A N I E  W Z N A W I A M Y ! !
Najwspanialszy film dźwiękowy wszystkich czasów!

P O G A N I N
W  r o li  ty tu ło w e j  n ie z a p o m n ia n y  B a « i t n  N O l f A R R O  który odśpiewa  
„porywającą pieśń m iłosną oogpnina": — -W  r o la c h  k o b ie c y c h :  D o r o t h y  

J a n i s ,  R e n « ś e  U d o r ć t ,  — Reżyser; V a n  D y k ę .
Uroda, zachwycająca melodja pieśni i gło» Neyarra święcą w filmie tym awe najwięugze tryumfy. 
Spiaw w języku angielskim! — 1—  — " ~ = =  — —  Spław *  Jeżyku angielskim!

W  p r o p r a m ie :  T I T A  R U F O  w s w o im  r e p e r tu a r z e

PotząteK seansów codziennie o godz. 5, 7 i 91* wieczór, w niedzielę i święta odo gz' 3 popc

KATASTROFA AUTOMOBILOWA NA 
SCENIE.

N a scenie Opery Komicznej w Berlinie wy­
stawią w krótce nową operetkę Johna Gilberta, 
p. t. „Dziey czę przy sterze*’. W myśl libretta 
na scenie musi nastąpić zupełnie prawidłowe 
zderzenie się dwóch samochodów głównej pa­
ry ak torsk iej. T o  zderzenie au t n a  otw artej 
scenie (przyczom dzięki oryginalnej k in s tru k ­
cji rozsypują się ono w gruzy) je s t osią całej 
sztuki.

SUROWA' CENZOR ANGIELSKI.
Lord OhamberMin pełniący ą rz ą i  cenzora 

teatralnego, nie lubi sztuk krym inalnych 
Przed kilku dniami odrzucił on am erykański 
d ram at, za ty tu ło w a n y . „O statnia mila.-1, w k tó ­
rym skazany na śm ierć m orderca w ywołuje 
rewolucję w więejeniu, w następstw ie k tórej 
strażnicy i dyrektor więzienia zostają zabici.

 .0 : ---------

i f p o r f .
Petkiewicz ustanow ił m j  r ^ o r d ,
Petkiew icz stanowa! ■ negdaj ponownie 

w He.smgforsie w biegu na 3oo0 m. przy ostrej 
konkurencji naji pszych biega izy fińskich.

Biegacz polski świetnie w ytrzym ał dystans 
i przybył do m ety drugi taż za zwycięzcą 
Purjem, rekordzistą światowym na 2 km. Czas 
Purjego Pini.) 8:24.7 sck., Petkiew icz osiągnął 
wynik 8:27,8 sek. stanow.^cy nowy tckOtc 
poiski. Trzecie miejsce zajął młody Finn Iso- 
holo z czasem 8.36.6 sek.

Petkiew icz został nat.y dim iast po zawo­
dach zaproszony do Abo, gdzie sU rrow ać bę­
dzie w sobotę w biegu 300U m w lokalnej 
konkurencji.

Ram pań W arszawa— Wilno.
Dnia. 27 września b. r. rirapocznn się auto­

mobilowy raid pań. k tóry  trw ać będzi' trzy 
dni t.. j. od 27 do 29 września włącznie. T rasa 
podzielona będzie na trzy elapy: T. W arszawa 
Białystok, około i  10 km.. R. B iałystok —  
W ilno okol o 26t km., III. W ik o  — W arszawa, 
około 448 Kto.

Polscy diężKoatleci na mistrzostwach 
Europy.

Pol. Zw. A tletyczny uchwalił wysiać na te ­
goroczne zapaśnicze m istrzostw/ Luropy w Mo­
nachium C23 i 24 września b. r.) reprezentację 
PoUki. Skład drużyny polskiej zostanie w ybra­
ny bpzpośrednio przed misrrzo-twami.

Jednocześnie PZA. p o s la irw ił przychylić 
się do propozycji zorganizowania meczu Mpa- 
sniezgo Węgrj —  PoisKa w Warszawie.

Jaoońscy lekkoatleci w  W arszawie.
We w torek 2 września 'd le d ą  się na no­

wej bieżni „Polon.ii1’ w Warszawie zawody 
lekkoatletyczne z udziałem lS-tu zawodników  
japońskich, którzy reprezentow ał1 barwy swęj 
ojczyzny na Igrzyskach Akademickich w Darm- 
sztadeie.

W skład drużyny j ip .ń sk ie j wchodzą 
A ostuoKa, Sasawi (KYi m ), Nakadj.mć Nish. 
;460 m.). Kakutani, YaAbida (SOO i 1506 md, 
lvanbga, Fuji ta (110 ni orze/ polt,kjv Lmiura 
Oda, Yoshima (skok wzwyż i .wdał). NiMnda, 
Mookizuki ( ty e z k a \ Sumuyoshi, Yoshizawa, Zu- 
kiiiioto. Oto (rzuty-). N akaim a (rezerwą). N aj­
znakomitszymi zawodnikam i *ą tu Oda. mi-trz 
olim pijski w  tró jskokn. Kireura. —  196 cm. 
w skoku wwyż N ishida —  115 m. w tyczce. 
Sumuyoshi —  60 m w oszczepie.

Z zan nrlników polskicn zaproszeni został1’ 
wszyscy czołowi lekkoatleci: Heljasz, Binia-
kowski, Piechocki. Majtkowsk', Lesicki, Mi- 
krut, Luckhana, Kozłowski, Nowosielski, No­
wak, Zajusz, Siko-ski, D o b ro w o ls k i ,  Adamczak, 
Trojanowtki T i TI, nobieraj, Weiss, Szydłowski, 
Szediajch, Lokajski, Zuber, Wielgomasr, Gór­
ski, Cejzik, Meyro, Maszev ski, Mędrzyckl, 
Eryszczyn, Korołktewicz, WAóbel, Kalinowski.

IkUDNO PRZEPŁYNĄĆ KANAŁ LA 
MANCHE.

Pływ aczka angielska Elsie V :est dokonała 
wczoraj nieudanej próby przepłynięcia kanału 
La Manche. P o 12-Tu godzinami pływ ania miss 
W est, znajdując się o 3 mile przed D 'i;ivrpm, 
zrezygnow ała z dalszej walki.

Miss W est zam ierza po k ilku  aniaćii pono­
wić próbę przepłynięcia kanału.

Wychowawcze pierwiastki 
literatury polskiej.

ITT. L ite ra tu ra  dzisiejsza wiele przedstaw ia 
niebezpieczeństw, a ponieważ je st ona po wsze 
czasy „Zwierciadłem  abo kształtem , w którym  
fcię każdy wiek snadnie może swym sprawom 

przypatrzeć11 —  jest w ięc odbiemm tych 
udręk  i m ąk, przez któro przechodzi dusza 
ezlor-ieka wspóLzesncgo. D aw ać ją do ręki 
młodzieży naszej, to rob :ć w najlepszj m razie 
to , co robimy, gdy pąkUkudny nieroskw ilłej 
róży staw iam y w żarze i upale lipcowego po­
łudniowego słońca. Pak przeznaczony na po­
wolne roztw ierauie swych płatków i na powol­
no dochodzenm pełni krasy* w* chłodzie i wil­
goci —  rozw iera się w oczach, rozwija w buj­
ny kw iat w kilki, ehy ilach i szybko idzie ku 
rozkładow i i śmierci.

8 tąd  wniosek, iż śmicreioneśną dla ducha 
młodego może być litera tu ra  doby* obecnej. 
'Jesteśm y pokoleniem, k tóre przeżyło wojnę 
•5 żyje teraz jr-zcze w atm e forze, k tó rą  w y­
w ołały  w ypadki wojenne. Roimy się nonycb  
kataklizm ów  i szukam y = rozwiązania dręczą­
cych nas niedomóg. Rozwijają się w-śród nas 
teo rje  rl/Jwne, sprzeczno, skrajne. Umęczona 
■wyobraźnia ludzka pełna jest wizyj z przeszło- i 
fe t i teraźniejszości i wypowiada «ię w tw ór­
czości literackiej.

A Jednak od życia nic możemy uciekać i nic

możemy w ychowywanej przez nas młodzieży 
bronić zetknięcia z niem. Pam iętać ty lko  nale­
ży, iż o ile n igdy i nigdzie nie może ulec zmia­
nie zasada m oralna i* prawo chrześcijańskie, 
o tyde rozszerzyć się może serce przez miłość, 
k tó ra  niety lko ..w szystko rozumm i w szystko 
przebacza11, ale jeszcze ze złego wyprow adzić 
potrafi zbaw ienną myśl.

I znów przykład z współczesnej literatury ... 
O,-Jawiona książka Ossendowskiego „Lenin11. 
.Niby biografja, niby h istoryczny ry s działalno­
ści wielkiego przewrotow ca, zaślepieńca i fana­
tyka . P iętrzą się okropności. Zbrodnie idą za 
zbrodniami, a ż  nadchodzi godzina śmierci te­
go, k tó ry  podeptał wszelkie uczucia, wszelkie 
prawo, obalił wszelkie przykazania, po wielc- 
lcroć podnosił św iętokradczą rękę. na Boga sa­
mego. Oczy um ierającego zam knięte dla tego 
św iata, raz jeszcze się. rozw arły i w tedy wi­
dzą nad sobą um ęczoną tw arz Chrystusa. Chry­
stus nań patrzy  z miłością i przebaczeniem, 
a z ust konającego wychodzi osta tn i szept: 
.Przez miłość C hrystusa...41

Ozy tak  um arł Lenin? K tóż z nas może to 
wiedzieć. I jeśli naw et historycznie rzeczy ■się 
m iały inaczej, to  pewnem jest, żc Chrystus był 
przy nim gołowy do przebaczenia w ostatniej, 
straszliw ej godzinie śmierci.

A inny przykład: Fow :eśó Ferdynanda
Goettla „Kar Chat11, osnuta na tle rewolucji 
bolszewickiej w T urkiestanie. Powieść cała 
pełna grozy odtw arzanych oorazów Ma jeanak

mom enty cudne tkliw ością i delikatnością 
uczuć. Ote prześladow any zbieg, uchodzący 
przed pościgiem czerwonoarmiejcó w, przytnicra- 
■ ją cy  głodem wśród strasznych bezludzi Azji, 
nie ratu je  się od śmierci głodowej zjedzeniem 
kaw ałka bLzkoptu, bo mu go dała  dziecina 
,jpgo czteroletn ia w cawili, gdy  ją  m usiał opu­
ścić. P lącze i szlocha, ojcowskie serce na 
wspomnienie ukochanej córeczki, od której 
biszkopt jest mu jiam łątką najdroższą. A le ten 
sam biszkopt odda.je napotkanej dziewczynie 
M ahometance, k tórej oczy zasłania już bieimo 
głodowej śmierci.

I oto ton sam zbieg w ygnania znajduje się 
po mie*ieaoh w obozie bolszewickim, niepo- 
znany -p rzez nikogo. W  decydującym  momen­
cie życm jego  zależy od kom isarza, k tórego 
kiedyś —  pam ięta —  spo tka ł w cztery  oczy, 
na rogu ulicy* w w alce ulicznej i od którego 
tkn ię ty  litością, odwrócił broń morderczą. Je s t 
poznany, wie o tern i czeka rozstrzygnięcia. 
Kom isarz bolszewicki ra tu je  mu teraz życie. 
Odezwało się w nim ludzkie sumienie.

I  jeszcze jeden p ^ y k la d  z innej powieści 
G oettla n a  tle  osta tn ie j wojny*. Oficer armji 
austrjaek iej, P olak , idzie n a  szereg la t  w nie­
wolę rosy*jską. Tam na W schodzie zapomina 
o swy*ch obow;ązkaeh, tw orzy nową rodzinę. 
Po w ojnie w raca do k raju , do żony, do dziecks. 
Po la tach  kilku przywożą mu z głębi Rosji 
6 letn iego syna. Dziecko dzikie, bojące się
w szystkiego, wzrosłe wńród tarranr rewelacji

Pew nego w ieczoru ojciec spostrzega, że chło­
piec modli się, ale pokryjom u. Rozrzewniony 
do łez w iesza nad  łóżkiem dziecka obrazek 
M atki Najśw. Mijają miesiące, niby bez zmia­
ny, ale z ciągle postępującym  procesem roz­
woju w duszy obojga do niedaw na nieznaja- 
cych się dzieci, k tóre teraz poczynają się co­
raz lepiej rozumieć i kochać. W reszcie dziew­
czynka dosta je szkarlatyny . W śród ogółu ego 
zaniepokojenia zapom inają o chłopcu. N ad­
chodzi chwila kry tyczna Zdaje się już w szyst­
ko stracone. P rzy  łóżku konającego , dziecka 
zgromadzeni wszyscy ! patrzą z przerażeniem 
na postępy choroby . W tem po cichutku skrada 
się chłopczyk, niosąc w rękach ukochany obra­
zek M atki Boskiej. N iezatrzym any przez niko­
go w kłada obrazek w rękę siostrzyczki i od­
chodź' pewny, że dziecko zdrowie odzy*ska. 
W iara dziecka zwycięża. N astępuje cudowne 
uzdrowienie.

Ozy lite ra tu ra , w  k tó rej ?ą tak ie  onrazy, 
nie jest chrześcijańską1-* Ozy nie można, jej 
w yzyskać d la rozbudzenia i pogłębienia uczuć 
chrześcijańskich? Czy* tak ie  w artości nie oku 
pują tego. co w m nych utw orach jest wynikiem 
pom ieszania i now ikłania skołatanych wojną 
umysłów w spółczesnych?

S. Di Amar, Koaeaw <lł
V. Zegomaas. LmartwyoawM. P.
-W JO , . .  ^

I



Sir 5SS . GŁOS NARODU11 z dnia 31-go sierpnia 1930.

t o _ s ł y c h ą ł
n >  J f t a f e o p i c .

Kraków ania 30 go sierpnia 1930. 
S o b o t a  30: jbw. Róży Limińfckiej. 
N i e d z i e l a  31: św. Rajm unda Kon. 
N i e d z i e l a  31: -wsobna słońca o godz 

512 , zachód o 18.48.

P i n i  m l i i n  m yleniu p f f i n t g ?
województwa ki akowskiego.

fłft} 1

Nowy se/on w te a trze  i m . J . " 1
T radycyjnym  zwyczajem rozpoczyna dzi­

siaj teali swój sezon o godz. 9.30 rano nabo­
żeństwem  w kościele św. K rzyża. Wieczorem 
dane będzie wznowienie „K ordjana1’, k tóre od 
p a m ę tn e j pTcmjerY ś. p. Józefa K otarbińskie­
go  -w dniu 25 listopada 1899 r ,  będzie 92-em 
pow tórzeniem  tego dzieła w krakow skim  tea­
trze. Rolę ty tu łow ą odtw arza p. Dąbrowski. 
Roi* kobiece pp. Jaroszewska, i Żmijewska, 
fw innydh w ystępują w szystkie czołowe siły 
daw nego zespołu W roli S tuca-W ete rana  za­
prezentuje się pozyskany na ten sezon p. Ro­
man W roński. Ju tro  draga prcmjera sezonu: 
w yborna kom cdja węgierskiego pisarza. F. Hor- 
cnego ..Niebieski ]is“. przy gotow ana przez p. 
M. Jedmowskicgo. G łówną wirtuozowsko n.i.- 
p isaną rolę kobiecą odtwarza, p. Jaroszew ska, 
inne pp.: Bednarska, Gierowski. Pawłowski. 
W  poniedziałek powtórzenie ,,K ord jana1'

U czcie n ie  ś. p. W ła d y s ła w a  Orkana 
w Kolbwii i icźiiiaw.

Zarząd Kolonji wakae. uczniów w Porę­
bie iWielfkiej. wsi rodzinnej AYsładyslawa Orka- 
Jia urządził w sobotę dn. 23 b. m. uroczysty 
W ieczór ku cz.ci przedwcześnie zmarłego piew­
cy  Podhala. Na pr.igTaim wieczoru złożyło się: 
Zagajenie kiernwn. Kolanji prof, W ładysława 
Kocha., odśpiewanie i odegranie przez uczniów 
pieśni i utworów .muzycznych (góralskiehjf^.STo 
wn a W ład. O rkanie" z/więźle i pięknie wygło­
szone przez uezm K otulskiego, nddeklarnowa- 
nie szerer"ti iw worów martwej roztoki" i z 
•powieści „Drzewiej" ó rkana oraz wygłoszenie 
niewnanego. dłuższego, ciotą 1 niednik cwanego 
wiersza. Orkanu, z, t. 1895 p. t. ..Elegja- na 
śmierć przyjaciela".

Pieniny p ie rw szym  parkiem narodowym .
W  m edzielę 31 sierpnia odbędzie -ię w Cżor- 

łzlyni© i Szczawnicy uroczyste ogłoszenie pie- 
zin  —  Parkiem  Narodowym urządzone prze7. 
największą- naszą organ zaoję turystjftknfi, 
Po lsk ie Tow arzystw o T atrzańskie. W  program 
obchodu wchodzi przejazd łodziami przez Pie­
niny  oraz Akademja w Szczawnicy, ria której' 
■wzgłoszą przemówienia przedstaw iciele władz 
i crrganizacyj oraz odpowiedni re fe ra t P ro f . 
dr- Waflery Goetel. Na powyższą uroczystość 
inauguracyjną, w ydarzenie pierwszorzędnej 
■wag1' polskiej i zagranicznej, zaprasza PoNkio 
Tow arzystw o T atrzańsk ie w szystkich intern- 
Kujących się naszemu górami. Zgłoszenia, do 
Dworca Tow arzystw a T atrzańskiego w Zako­
panem.

Listy  sędziów p rzys ię g łych .
Sporządzoną w każdej gminie lis ta  pierwo­

tn a  osób. któro można pow ołać do spraw ow a­
nia obowiązków przysięgłych, w inna hyć od 1 
do 15 września wyłożona w zarządzie gminnym 
do przejrzenia. Listę M agistratu krakow-skiego 
można przeglądać w  W ydziale V od 1 do 15 
września b. r. od 9-tej rano do 1-szej pop. Za­
rzu ty  co do nicwciągnięcia lub zaciągnięcia na 
lis tę  należy złożyć zarządowi gminy, uk ładają­
cemu listę —  w Krakowie M agistratowi YTydz. 
V  do dirwa 22 września. OJ rozstrzygnięcia za­
rządu gminy, osoby interesow ane m ogą w cią­
gu 7 dni po otrzymaniu zawiadomienia, odwo­
łać się do sądu okręgowego, k tóry  rozstrzyga 
ostatecznie bez rozprawy.

Samochód sprasow any p rze z  dwa 
tra m w a je .

Na ulicy Na Zjeżdzie kolo III. Mostu, szo­
fer Józef K waśniak, wskutok nieostrożnej ja ­
zdy najechał miedzy dwa w ym ijające aię w o z y  

tram wajow e tak, że wezwana straż pożarna 
zm uszona była odrąbać karoserję au ta. cepm  
wydobycia go z pomiędzy wozów tram wajo­
wych. W skutek wypadku ruch tram wajowy 
był w strzym any przez godzinę. Wozy tram w a­
jowe zostały lekko obite natom iast au to  po­
ważnie uszkodzone. W ypadku w ludziach nie 
brio .

 x —PRACA OŚWIATOWA NAD MŁODZIEŻĄ 
RZEMIEŚLNICZĄ.

Dzięki znaczniejszej subwencji ze strony Mi 
n isterstw a oświaty Izba Rzemieślnicza w K ra­
kowie zorganizowała w porozumieniu z miej- 
scoweim K uratorium  szkołnem *zf reg kur-ów 
w akacyjnego dosziktałcania młodzieży rzemie­
ślniczej województwa. K ursa te  dbyw aly  sie 
w lipcu i sierpniu tak  w K rakw ie jak i na pro­
wincji i cieszyły się znaczną frekw encją mło­
dzieży.

Jak się dowiadujemy, w ostatnich dniach 
nastąp)® w województwie krakowskiem  sze­
reg przesunięć urzędników. Jed n a  z najważniej­
szych zmian dotyczyła osoby naczelnika w y­
działu przemysłowego urzędu wojewódzkiego 
radcy Stanisława MatusinsKiego, kforego prze­
niesiono w stan spoczynku. Naczelnik Matu- 
siński był pierwszorzędnym znawcą spraw  
przemysłowych i ustawodaAstiwa przemysłowe­
go, a dzięki gninłowmcmu obeznaniu się z po­
trzebami przemysłu i handlu na terenie woje­

wództwa krakow skiego prowadził odpowiedział 
ny referat adm inistracyjny, ku ogólnemu po­
żytkowi i zadowoleniu zainteresow anych sfor. 
J a k  słychać minister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski, znając tak wysokie zalety p. Ma- 
tm Jńskiego. był przeciwny orzenoszeniu go w 
stan  spoczynku, jednak decydujące 'czynniki 
przeforsowały usunięcie wytrawnego urzędni 
ka i zamianowanie w jego miejsce pułk. Ham- 
pla, oficera pułku saperów.

- 0 -

■ Tegoroczny Lot Południowo-Zachodni Pol­
ski, organizowany przez Aero-klub Akadem ic­
ki w K rakow ie zapow iada się, jako  w ódka im­
preza sportowo-lotnicza. l.Ri powyższych zawo­
dów zgłosiły s w ój  udział dotychczas Aeroklub 
Akademicki w K rakow ie, Aeroklub Akadem ic­
ki we Lw owię,(A eroklub Akademicki w W ar­
szawie. w Poznaniu i sz-reg  pilotów sporto­
wych. Lot powyższy, trenując pilotów sporto­
wych. ma za zadanie rozwój naszego lotnictw a, 
jego szerokie spopularyzow anie w społeczeń­
stwie i możność uzyskania polskich wyczynów 
lotniczych.

Lot rozpocznie się w niedzielę dnia 7 wrze­
śnia o godz. 8 rano z lotniska w Rakowicach 
i odbęazie się na trasie Nowy Targ Katowi­
ce — Częstochowa — Kraków, gdzie publicz­
ność będzie m iała sposobność zobaczyć naj­
nowsze typy polskich awionetek biorą* yc-h 
udział w zawodach. Na powyższą imprezę

zgłoszono sereg nagród przez K om itety L. O. 
P. P., M agistraty m iast, przez które trasa lotu 

przechodzi. Zarząd Główny Ligi i W ydział 
Lotniczy M inisterstw a Komunikacji. W ze­
szłym roku 1-szą nagrodę zdobył por. Żwirko 
na aw ionetee polskiej R. W . D.. 2-g.ą nagrodę 
hr. Skórzewski. na angielskim Moih‘ie, 3-caą 
sierż. Działowski na aw ionelce własnej kon­
strukcji z L. O. P. P. w Krpkowde. P ahar wę­
drowny Zw iązku Aeroklubów Akadem ickich1 
otrzym ał Aeroklub Akademicki warszawski za 
najlepsze wyniki w zawodach w roku  zeszłym.

Dla przeprowadzenia powyższych zawodów 
K om itet O rganizacyjny w ybrał pięć komisyj:
1) sportow ą z dr. Piotrowskim  na czele- 2) te­
chniczną z in i. Siekierskim na czeie, 3i repre- 
zentacyjno-kw aterunkow ą z dr. Pacułą na cze­
le —  pozatem komisję ogóino-organizacyjną 
i pi opagandową i finansową.

-O-

Dalsze aresztowania żydów-Komunistów
Przytrzymano organizatorów nieudałej d um on strać ji antypaństwowej.

■Tak już donosiliśmy, we środę wieczór a re­
sztowano kilkudziesięciu żydów-koTnunistów z% 
dem onstracje antypaństw ow e urządzone na. 
Kazimierzu. Prze,. czwartek i piątek organa 
policji ,polit\oznej. wydziału śledczego przy ul 
Kanoniczej przeprowadzały dochodzenia 'p rze ­
ciwko przytrzym anym  dem onstrantom  Część z 
nich wypuszezno na wolną stopę, część zaś 
przewożono grupami kare tką  oo lity jną do wię­
zień sądowych. Będą oni odpowiadać za an ty ­
państwowe w ystąpienia i zakłócanie spokoju

Policja w sądach tylko w  razie  
n y ra ź n e j  potrzeby.

Kom endant główny polecił w okólniku do 
kom endantów  wojewódzkich porozumieć się z 
prezesami sądów okręgowych w spraw o zredu­
kowania do minimum liczby posterunków s ta ­
łych w sądacn Natom iast w razie pow stania 
obawy zakłócenia czynności urzędowych sądu 
lub powagi obrad sądowych w czasie więk- 

zych procesów na żądanie ■właściwej w ładzy 
sądowej należy delegować odpow iednią asystę 
policji. O wyniku oz..zędn ościowych porozu­
mień policji z prezesami sądów polecił komen­
dant główny przesiać sobie sprawozdanie.

 X----
„SOKÓŁ" ROZPOCZYNA n o w y  s e z o n .

W poniedziałek dn. 1 września b. r rozpo­
czniemy nowy sezon ćwiczeń wr naszej So- 
kolni. Dla uproszenia błogosławieństwa Boże­
go w naszej pracy odbędzie się w niedziilę w 
dniu 31 b. m o godz. 9 rano nabożeństw o 
w kościele 0 0 . Reformatów, które odprawi 
nasz ksiądz Kapelan. W nabożeństwie tern po­
winni wziąć! udz-iał wszyscy druhowie i d ruh­
ny, a nadto wszesey druhowie. posiadający 
uroczyste stroje sokole. W zyw am y Szanow­
nych druhów i druhny do jak najliczniejszego 
staw ienia się. Zbiórka w Sokole o godz. 8.30 
rano.

NOWE PASZPORTY ZAGR \N IC ZN E 
W  OKŁADCE Z GRANATOWEGO PŁÓTNA.

D rukarnia państwowa rozesłała już w szyst­
kim starostom , uprawnionym do wystawiania 
pa-zportów  zagranicznych, książeczki paszpor­
towe nowego t jp u .  Różnią się one znacznie od 
dotychczasowych. Oprawne są w granatow e 
płótno. Na okładce znajduje się godło pań­
stwowe i nazwa ..paszport’1, w ydrukow ane w 
głębienie Papier w ksia/żeczkach jest koloru 
kremowego, w doskonałym  gatunku.

publicznego.
J a k  słychać m? skutek  dochodzeń policyj­

nych," aresztow ano nadto kilkunastu dalszych 
dztaiaczy komunistycznych, którzy przygoto­
wywali śroooir,! demonstracje i wali w nicn 
udział, wzywając uczestników ' pwchodu d« 
oporu interwenjująotj policji. Ulica Kanonicza 
byia wczoraj nadal oblegana przez rodziny 
aresztow anych, oczekując przed gmachem wy­
działu śledczego w yniku dochodzeń.

NA POSIEDZENIU KOMITETU WODOCTĄ 
GOWEGO w dn. 28 b. m. rozpatryw ano spra­
wy wykupma gruntów  pod budowę Ii-go ruro- 
ciągu tłocznego i graw itacyjnego oferty  na 
budowę rurociągu graw itacyjnego w  aleji Mar­
szałka Focha i ofertę firmy L. Zieleniewski na 
wyciąg obrotowy. Zatwierdzenie wniosków 
przekazano prezydentowi miasta.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono hast. 
ceny: Nabiał: mleko niezbier. 1 litr  33— 40 gr; 
ser krowi 1 kg. 0.80— 1 zł., masło zwycz, 4 do 
4.20 zł; deserowe 4.80— 5 zł; ja ja  szt. 13— 14 gr. 
Ja rzy n y : cebula 1 kg. 20— 23 gr; ogórki kopa 
1 2 0 — 1,50 zł; w łoszczyzna 1 kg. 2 5 —30 g*. 
Owoce: jabłka 0,40—1.20 zł; gruszki 0.80--2.20 
zł; śliwki 0.80--1 80 zl; borówki litr  23—30 gr; 
w inogrona 1 kg. 2.60—2.80 zł. Drób kury  szt. 
4— 7 rł; kurczęta para 3— 6 zł: kaczki szt. 3 do 
5 zł; gęsi S— -12 zl. R yby: karp  żyw y 1 kg
4—4.50 zH' szczupak 6 zł; świnki 3 —3.50 zł; le­
szcze 5 zł; b rzany  5— 6 zł; wiślane średnie 2 
do 2.50 zł.

MIĘDZY BUFORAMi WAGONÓW Na s ta ­
cji kolejowej Kraków   Dąbie dostał się mię­
dzy bufory wagonów Józef Dańczyk, sierżant 
1 Baonu kolejowego i doznał zmiażdżenia le ­
wej ręki. R annego opatrzył lekarz Pogotowia 
rabunkowego, poczem przewiózł go do szp. 
tala.

WTADŁA p o d  KOLA DOROŻKI 78-letnia 
Justjm a Aleksów a  1 doznała ogólnych potłu­
czeń. Staruszkę opatrzył lekarz Pogotowia ra ­
tunkowego, poczem oddał ją  opiece domowej.

ARESZTOWANO: Stanisław a Poleskiego i 
Józefa Karam owskiego za kradzież paczki z 
wozu pewnego wieśniaka. W ładysław* M atusi­
ka, za usiłowane włamanie do mieszkania P io­
tra  Chmury.

 —  ----------
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Sobota 80 bm.: ..I znowu Bagatela gra, 2
przedstawienia o godz 7.15 i 9.30.

Niedziela 31 bu.: ..T znowu Bagatela gra" rt  
przedstawienia o godz. 715 i 9.30.

Pcmedr alek 1 TT. ,.T znowu Bagatela g ra ' 2 
przedstawienia o godz. 7.15 i 9.30.

RFPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEttO.
Sobola 30 bm.: „Kordjan".
Niedziela 31 bm.: , Niebieski lis” ;pre,m j-r l5* 

ł , Poniedziałek 1 września: . K ordjan".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WAmDA; Poganin (w roli gl. Roman NT9- 

varro) film dźwiękowy.
SŻTUKa : ..Ucieczka od szczęścia" (.film dźwię­

kowy).
NOWOŚCI: ZamKnięte.
APOLLO: „Mocny człowiek".
CORSO: Rycerz bez skazy (T. Mis).
WARSZAWA: Trędowata (w roli gl. Jadw,ga 

Smosarska. nowe opracowanie).
UCiECHA Śpiewak „Montparnas". film dźwin- 

kowy.
PROMIEŃ: ..Jedna noc w Londynie14.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
TEATR RF.WJA „BAGATELA". Dziś i co­

dziennie wspaniała Rewja ,1 znowu Bagatela gra". 
Wystawa pełna przepychu Jorownywaia zagrani­
cznym rewjom. (codziennie 2 przedstawieni? rnnk- 
tuainie o godz. 7.15 i 9.3G. Bilety do nabycia co- 
dzenne w Kasie teatru ..Bagatela" bez przerwy 
od godziny 10 rano do 10 wieczór.

WAŻNE DLć CZŁONKÓW K^SY CHORYCH 
W ŚWIĄTNIKACH. Kasa Ohciyełi w K.akcwio 
zawiadamia, że wobec opuszczenia Świątnik przc-z 
dotychczasowego lekarza dra 3. Gliicksmaiia cho­
rzy członkowie Kksv Chorych ich rodziny za­
mieszkałe w Świątnikach i okolicy zechcą zgła­
szać się o poradę lekarską w ambulatorium Kasy 
Chorych w Borku Fałęckim zaś w wypadkach 
wzywania lekarza do domu do obłożni: chorego 
w 'Filji Chorych w Podgórzu, Dlac Seikowskicgo 
1. 10.

WYCIECZKĘ DO OJCÓWA urządza Polskie 
To w. Krajoznawcze w sobotę 30 bm. Wy,azd 
z dworca autobusowego o 2 popY powrot w n.e- 
dzicłę wieczór.

MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiada­
mia, że legitymacje szkolne wvdawa.ne beóą 
w Biurze sprzedaży kart tramwajowych .Pyrek 
cia. ul. iw. Wawrzyńca 15) w czasie, od 2 go do 
lii-go września włącznie, od 8-mej do 18-tej i od 
15 do 18 tej.

R eorganizacja  ra dja  w U z w a jc a r jL
Rozwój radjofonji szw ajcarskiej peszodł po 

innei linji- niż we w szystkich k rajach  Europy. 
Zbudowano tam  pięć stacyj radionaaawczydł, 
co zdawało się na k ra j o stosunkow o małej po­
wierzchni (41.800 km 2) i 4 mil jonach ludności 
powinno było całkowicie w ystarczyć i zapewnić 
w szystkim  mieszkańcom dobre odbiory. Siła 
nadaw cza tych  stacy j była jednak  ta k  m ała, że 
zaledwie ty lko  szósta część ludności szw ajcar­
skiej mogła odbieraę produkcje krajow e, a 
wszyscy inni byli skazani ty lko n a  odbiory 
zagraniczne. W ystarczy wymienić te  stacje: Zu­
rych C630 watów), Lozanna (600 watów"), Bern 
(1200 watów), Bazylea (,230 watów), Gc-newa 
(250 watów), aby się p izekonać, że poza obrę­
bem tych m iast wogóle nie mogło być mowy o 
dalszym  zasięgu szw ajcarskich stacy j.

Istn ie jący  osobliwy stań  rzeczy przypisać 
trzeba głównie tej okoliczności, że w Zwią&ku 
Szw ajcarskim  każdy z kantonów cieszy sie pe­
wną niezawisłością i rządzi się swem i własne- 
mi prawam i. W szystkie większe stow arzyszenia 
są  zorganizow ane na tederatyw nej podstaw ie 
Więc rad jo  musiało się rozbudow ać n a  tych  
sam ych zasadach. Ale już pc k ilku  larach  p rze­
konano się, że radiofonja nie daje się zam knać 
w ciasnych ram ach i że m etoda federacji jest 
nie do zastosow ania dla fal radjuw ych. Dohre 
program y i dobre stacje nadaw cze można mieć 
ty lko  przy udziale w szystkich, zgodnie w spół­
pracujących czynników i przy wzajem nej wy-- 
mianie programów. Dzięki osiągniętem u porozu­
mieniu w ypracow ane zostały nowe plany grun­
townej ptzebudow y rad ja  w Szw ajcarji. Zdecy­
dow ano się na daleko idące reformy w tym  
względzie. Pięć istniejących dziś małych stacyj 
ma ustąpić miejsca <nvom stacjom, wyposażo 
nym w- dużą siłę nadawczą, aby je można było 
słyszeć w całym Związku Szwajcarskim. Jed n a  
z nich pracow ać będzie z silą 30 kw w niemiec­
kiej, d ruga z siłą 25 kw we francuskiej Szwaj- 
earj,. P rogram y ulegną znacznej popiaw ie i ko ­
szta, jakie dziś się łeży n a  organizowanie pię­
ciu program ów, można będzie rozdzielić na dwa 
program y ze znacznie większą, korzyścią. P rzy  
większym zasięgu tych stacy j zwiększy się tez 
uiezawodnie liczba radjoabonentów  w całym 
kraju , a tem samem powiększą się także i do ­
chody. Szw ajcarskie władze pocztow o-telegra- 
fiezne sa ję te  są  obecnie pracą nad zrealizow a­
niem tych planów, k tó re  niezawodnie juź 
w krótkim  czasie w ydadzą dobre rezu ltaty .

POLONIA — WiSŁA. Zapowiedź przybycia 
doskonałej drużyny stołecznej ua zan-ody ligowe
0 mistrzostwo Polski do Krakowa wywalała 
w kolach sportowych naszego m:as tł niezwj-kle 
zainteresowanie. Wobec świetnej formy drużyny 
Poionji .mecz ten nabiera specjalnego znaczenia
1 dostarczy niewątpliwie miłośnikom sportu nie-
i&ila emocji. Drużyna Polonji może się szczycić 
tego rodzaju zwycięstwami, co nad Oracowią Le- 
gj^. Po&ontą. a ostatnio odniosła sześć pod rząd 
zwycięstw. Począteł tego atrakcyjnego meczu 
■ niedzielę o godz. 2 45 mocz Makkabi >1 — Wi­
sła IL W niedzielę dn. 31 bm.- odhętTzi0 się rów- 
i ‘ż na boisku Wisły o godz. 11 przedpołudniem 
interesujący mecz Krowodizn—Wisła I b. poprze­
dzi o godz. 9 rano mee* dużya młodszvch Wisły 
i Hagiboru.

11022116
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zyct* jłospodarcMc. 2g0{jna wo|a współpi acy państw nad zwalczaniem
M iędzynarodow y konyres rze ir  sśloiczy.

P olskie Izby  Rzem ieślnicze o trzym ały  za­
proszenie do w zięcia udziału w l  szym Między 
narodowym Ko&grede Rzemieślniczym, u rzą­
dzanym  w  Rzym ie prz„z G eneralną K onfede­
rację Rzem ieślników Francusk ich  i  F aszystow ­
sk ą  A utonom iczną F ederację Rzemieślników 
W łoskich. K ongres odbyw ać się będzie od dnia 
20 do 24 w rześnia br. P orząuek dzienny obej­
muje następu jące spraw y: spraw ozdanie z sy­
tuacji .zem iosł, u tw orzenie M iędzynarodowego 
In s ty tu tu  Rzemiosł, udział rzemiosł w  Miedzy- 
narodow em  Biurze P acy  w Genewie i szereg 
innych.

Projekty „z l ik w id o w a n ia ”  rze m iosła .
'Jak  podaje prasa w arszaw ska, w sferach 

izem ieślm czych wielkie poruszenie w yw ołała 
w iadom ość, iż „pew ne czynniki gospodarcze11 
wysunęły pro jek t zlikw idow ania pojęcia rze­
m iosła i wcielenia Izb Rzemieślniczych do Izb 
pt Łemysłowo-hundlowych. Podobno koła lzą- 
dow e nie podzielają tego  poglądu i hie godzą 
się na zniesienie I ib  Rzem ieślniczych. P ro jek ty  
t© dow odzą jednak  iż istn ieje w pewnych sfe­
rach  przemysłowych dążność do zwalczania 
Izb Rzem ieślniczych i m ożna wnosić, że pomi­
m o niepowodzenia pierwszego a tak u , próby ta­
kie mogą się powtarzać przy otwnych koniun­
kturach.

W ychodzą z c i  one z założenia, że wobec 
postępu m echanizacji różnych działów  produk­
cji, coraz trudniej będzie odróżnić właśc.we 
rzemiosło od przemysłu. Je s t to  oczvwiścu s 
fałszywu p u n k t Widzenia, gdyż nie da się za­
przeczyć, ze naw et mimo najsilniejszego rozro- 
ettt mechanizacja produkcji, szereg gałęzi rze­
m ieślniczych zachow a sw ą rac ję  by tu  i wdrtfp- 
ł a  rozw oju i  nie d a  się zastąpić produkcją fa­
bryczną.

Blisko połow a p rzyznanych p rz e z  Banki 
k re d ytó w  —  niew ykorzystana.

■ Ogomy stan kredytów wekslowych przyzna­
nych  przez Bank Folkki w Łpcu br. zwiększył 
się  w porównaniu z czerwcem o 51.7 miłj. zł. 
W «usme tej mieści się 51 mllj. zł. aa  rejestro­
wy « istaw  rolniczy, Z ogólnej sumy przyzna­
nych kredytów wekslowych w  w ysokości 
I,t73.4 milj. żffl wykorzystano w  Bo-iiku Pol­
skim jedynie 610,7 milj. Suma więc niew yko­
rzystanych kredytów wekslowych przez wSzyst 
kie gałerzie przemysłu w Banku P  wnosi 562.7 

zł. Zjawisko td wy wołane jest 'aetojem  
sycia gohpodarczego i  związanym z tom bra­
kiem pewnego rnatei jału.

Odsetek weksli protestom anych wyniósł 
629% wobec 5.05% w  czerwcu

^ p r a i n y  p o d a f f t o i D C .

PŁATNOŚĆ PODATKÓW BEZPOŚREDNICH 
W  M. SIERPNIU.f

" [Do dnia 31 waąpou plartne są następujące 
podatki:

a) 1MuJistwuł.y podatek od nieruchom-caSci z» 
Ł kwartał tar

b) podatek od loitali za IB  rwartał br.;
e) paósitworwy podatek od piaców budowla- 

■yah za U l kwartał br.

W YJAŚNIENIA w  s p r a w i e  ŚWIADECTW  
M Pk 2 e MYSł OW Y U Ł

JEmisteretwo Skarbu wyjaśniło, że:
^-l 1) dla prowadzeń a drobnej sprzedaży mebji 
poJitofOWi-nych wym agane jest nabyci i świa­
dec tw a przem ysłowego 13 kategorji handlowej 
ty lk o  Tówczar, o He meble polit/uirowan& m ają 
oeehy produkoji w yw .orn.ejszej. Dla prowa­
dzenia wiec drobnej sprzedaży zwyczajnych 

.tanich Krajowych mebli noliturow anych wy­
starcza św iadectw o przemysłowe HI kategorji.

2) milje biur technicznych w inny bvć zao- 
uatrzone w  św iadectw a przem ysłów 1’ II k a te ­
go rji handlowej, O ile w ykonu ją  czynności 
i  przyjm ują roboty  wchodzące w zakres dzia­
łalności biura technicznego.

WYNAGRODZENIA LEKARZY KAS !
CHORYCH WOgNE SĄ OD PODATKU 

OBROTOWEGO.
M inisterstw o Skarbu w yjaśniło, że w ynagro­

dzenia, pobierane przez lekarzy  pracujących 
w  kasach  chorych, nie podlegają, podatkowi 
przemysłowem u od obrotu, natom iast podlega­
ją  podatkow i dochodowemu od uposażeń służ­
bowych za najem ną pracę. P odatek  w inna po­
trąc ić  dana kasa  chorych prz.y każdej wypła- 
isie uposażenia.

W yjaśnR nie powyższe ma zastosowanie na 
Całym obszarze P aństw a za wyjątkiem terenu 
Górnego Śląska n zględnie b zaboru pru-łkie- 
go. N a tych ostatnich bowiem terenach wyna­
grodzenia lekarzy  praktykujących w kasach 
chorych m ają charak ter zarobków, osiąganych 
z w ykonyw ania wolnej prak tyk i lekarskiej i 
podlegają podatkowi przemvs!r wemu od obro­
tu, tudzież podlegają podatkow i dochodowemu.

0.

kryzysu rolnego.
D e k l a r a c j e  p r z e d s t a w i c i e l i  p a ń s t w  u c z e s t n i c z ą c y c h  w  w a r s z a w s k i e j

K O NFEREN CJI ROLNICZEJ.

W  uzupełnieniu wczorajszych relacji o o- 
tw arciu konferencji rolniczej w W arszawie, za­
sługują n a  uwagę deklaracje ministrów, szefów 
delegacji poszczególnych państw , złożone po 
przemówieniu min. J  an ta-P  biczysk i ego.

M in1 rolnictw a Bińgarji — W astljew, stw ier 
dził że kryzys rolniczy objął również Bułgarję, 
w k tó re j na 6 miljonów ludności —- 5 miljo- 
nów zajm uje się rolnictwem. Pragnieniem  Buł- 
garji je s t współpracować z innem : państwam i 
nad stworzeniem solidarności międzynarodowej 
i znalezieniem rynków zbytu.

Przedstaw iciel E»tonji min. Keron widzi 
w kongresie pomrukiwanie dróg konkretnych do 
ułatwienia sytuacji państwom rolniczym i weka 
zanie na linję w ydajnej współpracy panoiw 
rolniczych i przemysłowych.

Węgierski min. rolnictw a p, P ronay stw ier­
dzając, że W ęgrzy, jako  kraj o znacznej prze­
wadze ludności rolniczej, chętnie wzięły udział 
w konferencji —  przeszedł do analizy św iato­
wego kryzysu rolniczego. Ja k o  przyczyny tego 
kryzysu wym ienił protekcjonizm upraw iany w 
stosunku do (produktów rolnych przez państwa 
im portujące te  p rodukty , następnie zaś zmniej­
szenie się komsumeji, jako zjawisko związane 
z wra&cającem bezrobociem. D alszą przyczynę 
upatru je wb .rzn.agajq.cej się od początku woj­
ny produkcji rolniczej, oraz w dumpingu so­
wieckim, mającymi cele niety iko gospodarcze. 
Skurczeniib się konsum eji i nadprodukcja mogą 
być, jego zdaniem, usunięte ty lko przez uzdro­
wienie gos^ouaistwa światowego. Dis innych 
przyczyn środkiem zaradczym stać" się fn.ogą 
umowy międzynarodowe oraz współpraca rolni­
czych państw eksportujących Europy nad órga 
nizacją kredytu rolnego 1 handlowego. W spół­
praca taka nie jest skierow ana przeciw  in tere­
som oanstw  im portujących produkty  rolne. 
W ręcz przeciwnie ułatw iłoby to sy tuację roln:- 
ków  we wszystkich krajach  przez zapewnienie 
produktom  rolnym  odpowiednimi cen

Del ogar Łotw;, ipro'. Kreiismanis dał wyraz 
zainteresowaniu, jak ie na Łotw ie budzi raga- 
anieme organizacji wolnej wymiany w ó*ied.:i- 
nle produktów rolnych. W yraził też nadzieje. 
a  konferencja ta  da wyniki pozytywne.

Szef delegacji rumuńskiej min. Madgearu
podkreślił charak ter obenego k iyzysu rolnicze­
go, noszącego wszelkie cechy długotrw ałej de­
presji. Poszukiwanie wyjścia z grożącej ruiny 
jest nakazem  chwili.

Delegat Czechosłowacji wicem iii. Pazderka 
rozpoczął od podziękowania w imieniu rządu 
ozeskosłowackiego za zaproszenie na konferen­
cję. Mówca stwierdził, że kryzys rolniczy sta je 
się kryzysem  światowym  i że należy szukać 
szeroniej podstaw y wspólnej do walki z tym  
kryzysem. Do niedawna starano się zwalczać 
kryzys rolniczy w granicach poszczególnych 
krajów. Nie dało to jednak odpowiednich re­
zultatów  i dlatego obecnie szuka się dróg 
wspólnych. Mówca wypowiada dalej nadzieję, 
że konferencja w arszaw ska dostarczy wiele 
cennych m ateriałów  do dalszej dyskusji i zwra­
ca uwagę na nieco odmienną sy tuację Czecho­
słowacji, jeżeli idzie o struk turę ekonomiczną, 
od innych państw  biorących udział w* konferen­
cji. Czechosłowacja jednak chętnie i z najlep- 
szeini zamiarami bierze udział w konferencji 
warszawskiej.

. Jugosłow iański min. przemysłu i handlu 
Demetrowicz stw ierdził, że konferencja jest, na­
turalnym  wynikiem dążeń europjskieh państw 
do znalezienia wsnólnemi siłami środków zwal­
czenia kryzysu i rolniczego. Oświadcza się za 
porozumieniem z krajam i przemyślowemi eo do 
wzajemnej wymiany produktów.

Ja k  wynika z powyższych dekJaracyj. 
wszyscy uczestnicy konferencji wyrazili zgodne 
pragnienie, w yszukania wspólnymi silami dróg 
wyjścia z kryzysu, k tó ry  jednakow o dotkną! 
rotniikow ich krajów. Tendencje nie są bojowe 
w stosunku do państw  .przemysłowych, impor­
tujących produkty  rolnicze. Podkreślano raczej 
potrzebę porozumienia co do w zajem ny wy­
miany produktów  a korzyśc-i, jakie s tąd  osią­
gnęłoby rolnictwo stałyby się udziałem także 
rolników krajów  im portujących ze w-zględu na 
ustalenie cen zbóż. N a uwagę zasługuje w y­
sunięta zasada współpracy państw. Przebieg i 
uchwały konferencji w ykażą ozy i jak w prak­
tyce zasady te , zostaną zrealizowane.

—— o-------

Sprawy inwalidzkie. - y
uuK Ą D  KIEROWAĆ i>ODa NIA W SPRA­

WACH ZAOPATRZENIA PIENIĘŻNEGO 
INT"AI IDOW I OSOB X) NICH 

POZOSTAŁYCH,
Znaczna ilość podań w spraw ach zaopatrze­

n ia p ie n ię ż n e g o ' inwalidów i osób do u c h  pozo­
sta łych , k ierow ana je st do niewłaściw ych w ładz 
i urzęaów , co pow oduje zwłokę w ^ułatwianiu 
Lprnw. Ażeby u ła tw ić zainteresow anym  właści- 
w , sk ładanie podań, M inisterstwo S karbu  k o ­
m unikuje, że do tdadz skarbow ych należy wno­
sić: "A'

1 ) podania w spraw ie przyznaw ania i w y­
m iaru pieniężnego inw alidów  w ojennych —  po 
uprze dniom dokonaniu re jestrac ji j w ydan,u 
.ostatecznego orzeczenia przez K om isje W ojsko- 
w o L ek a rsk ie , względnie przez K om isje Odwo­
ławcze, w yznaczone przez M inisterstwo P racy  
i Opieki Społecznej.

2) Podania, dotyczące zaopatrzę da pienięż­
nego osób. pozostałych po inwalidach w ojen­
nych i po poległych zm arłych lub zaginionych 
w zw iązku ze służba wojskową.

Podania te bez w zgiędu na to, czy zaw iera­
ją  prośbę o przyznanie i w ym iar ren ty , czy też 
zażalenia przeciw  orzeczeń, w j'danem u w I-ej 
instancji, k ierow ać należy, stosownie do m iej­
sca zam ieszkania, do następujących  władz sk a r­
bowych,

Osoby zam ieszkałe; 1) w W arszaw ie oraz 
wojew ódzitw aoh w arszaw skiem , wileńskiem, no­

wogródzki em , poleskiem i wołyńskiem  __ do
Izby Skarbow ej Grodzkiej, .Wydział.VI. w W ar­
szaw ie; 2") w woj. poznańskiem  i pomor&kiem — 
do Izby Skarbow ej, W ydział VI, w Poznaniu,
3) w woj'. Śląskiem __ do W ydz. Skarbowego
Śląskiego Urzędu W ojewódzkiego, Oddział Em e­
ry tu r  i Kent, w K atow icach, 4) w woj. kra- 
kowskiem , Iwowskiem, stanisław ow skiem  i f*T- 
nopolskiem —  do Izby Sk., W ydz. VI, w K ra­
kowie: 5 ) dla osób zam ieszkałych poza g ran i­
cami P aństw a w łaściw ą w iądzą skarbow ą je s t 
Izba Sk. G rodzka, W yaz. VI. w W arszawie.

Przestrzeganie tego trybu wnoszenia podań 
przyczyni się do przyspieszenia osta tecznAgo 
załatw ienia spraw . O.

Ile kredytu udzieliły  banki państwowe?
W  ciągu pierwszego półrocza rb. k redyty  

pożyczkowe B anku G ospodarstw a K rajow ego i 
Banku Rolnego osiągnęły na 1 lipca 1030 r. 
sumę zł 1.1%.ono.000, w zrastając w porów na­
niu z rokiem  ubiegłym o całe 43.800,000 zł.

Pożyczki rządowe Państw ow ego Banku Rol­
nego ty lko  z- funduszów adm inistrow anych 
w tym  czasie w yniosły 31 miljonów złotyeh. 
podczas gdy na początku roku hieżąi-ego w yno­
siły zaledwie 253 miljonow złotych.

S tan  kredytów  długoterm inow ych, udzie­
lonych przez Państw ow y Bank Rolny wynosi 
ha 1  lipca r. h. 201.5 miljonów złotych, k redy­
tów zaś m eljoracyjnych —  125 milj. zł.

[Widzimy stąd , że k redyty  banków  państw o­
wych w porównaniu i  rokmm ubiegłym wzrosły 
bardzo silnie, niosąc w ielką pomoc życiu go­
sp o d a rz en iu  kraju.

Bezrobocie  zm niejsza  s e.
Podług danych państw ow ych urzędów po­

średnictw a pracy, spraw ozdanie z rynku  pracy 
za okres od 16 do 23 b. m. włącznie, wykazuje  
181 869 bfczroboczych. W stosunku do poprzed­
niego tygodnia, liczba bezroboczych zm niejszy­
ła  się o 2.519

Bezrobocie zm alało w P. U. P. P .: Łódź 
okrąg o 769. Sosnowiec o 310. Częstochowa o 
193, pow. w arszaw ski o 191, P io trków  o 187, 
Kalisz o 171, W ilno o 146. B iałystok o 131, 
Łódź m iasto i Lwów po 123 Biała o 11.9, G dy­
nia o 118. Poznań o 109 itd. wzrosło natom iast 
»  P. U. P. P .: województwo śląskie o 356 i Kra 
ków o 246. '

Wyniki p rem iow ania  w yw ozu  zboża,
; J e s t interesujące, jak  dotychczas przedsta­

wia się bilans polskiej akcji premij wywozo­
wych na zboże.

Otóż w  ciągu 35 tygodni t j. od chwili 
w ydania zarządzeń o prem jach wywozowych 
na zboże (od 16 listopada 1929 r.) do 20 lipca 
b. r., prcm jowany wywóz zbóż ł osiągnął 
417.732,6 ton, a w ysokość udzielonych pre­
mij —  21,586.825 zł. 

i Z ogólnej ilości pretajówanbgÓ eksportu 
prawie 52 nroc. przypadło na żyto, 33 proc. —  
na jęczmień, 12 proc. — na owies i 3 proc na 
mąkę. Słodu, pszenicy i kaszy jęczmiennej wy­
wieziono nieznaczrD ilości, ho zaledwie 497.5 
ton.

Konsumcja cukru w  kraju  w zra s ta .  .
S ytuac;a na rynku krajow ym  wykazuje po­

prawę. Konsumcja. krajow a w lipcu b. r. wy- 
m siła 38.913 ton wobec 37 766 ton w lipcu 

r. ub.. czyli więcej o 1.140 ton Pomimo nie­
pomyślnej sytuacji gospodarczej oraz dużej 
produkcji i ŁDacinycb zapasów nabiału, kon-

Gicłda dkcy.iid baz zmiany
Giełda akcyjna pud znakiem zwykłej tenuer.- 

cji spciKojnej Poszukiwano tylko B;.nku Polskie­
go, oraz zawierano drobno tranzr.cje z Elektro­
wnią. Inne akcjo w zaniedbaniu. SP papierów pro­
centowych interesowano się jedynie pożyczką in­
westycyjną

Płacono: Bank Polski 168.00 zł.. Elektrownia 
40 zł., pożyczka inwestycyjna 113.25 zł.

Kurs dolara gotówkowego bez zmiany, podo­
bnie, jak czeków.

Zuuże dalej spada.
Rynek zbożowy bez zmiany. Notowano w Kra­

kowie na giełdzio zbożowej; Zyto dworskie 20--
20.50 zł, żyio targow-e 19—20 zł. owies tm ólsln 
21—22 zi, owies targowy 19.50—20.50 zt, mąka 
żytnia krakuwska typowa- 36.50—37 zł.

Na ogół utrzymuje się tendencja słaba.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.89, 8.91, 8.87.
Dewizv: Białogróć 1582 15.86, 15.78. Buka­

reszt 5 m y , ,  5.3.3, 5.30, Gdańsk 173.54. 173.97, 
173.11, Holandia 359.09, 359.99, 358.19 Londyn 
43.39, 43.50, 43.28, N Jork 8,002. 8.922. S.882, Pa­
ryż 85.05%, 35.14%, 34.96%, Praga 26.44. 26.50; 
26.38. rE Jork telegr. 8,9l2, 6.932, 8.892. Szwajca­
ria 173.27, 173.70. 172.84, Sztokl.oim 239.68 210.28, 
239.08, Włochy -ifi.OO, 46.81, 46.57, marka niem. 
w obr. pryw. 212.80.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE,
\Varszawa. Akcje: Bank Polski 168%, Silą

i Światło 73. Chodorów 129, Warsz. Tow. Fa.br. 
Cukru 34% Modrzcjow S%, 9, Norblin aO. Haber- 
buse’i 122, 123.

Pożyczki: 4 proc. premjowa inwest. 113, 5 proc, 
dolarowa 61, 59%, 5 proc. konweisyjna 55%, 10 
proc. kolejowa 103%, 8 proc. L Z. Banku Gosp. 
Kraj. 94.

Niedziela, dnia 31 sierpnia.
Warszawa. (1441,7) G. 10.15 Naboź. z Katedry 

Pozna. 11.58 Sygnał czasu, 12.10 Płyty gramof.
15.50 Muzyka, 16 .,0 sposobach siewu ozimin'4; 
16 20 Muzyka. 16.30 ..Jak r-ikończyć konkursy 
przysposobienia rolniczego11, 13 50 Muzyka, 1710 
„Jak powstają banknoty1.4, 17,25 Konc. Ork. Re- 
prez. P. P. m. st. Warszawy, .18 45 Kozmait. 19.05 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne, 19,25 Płyty 
gramof. 20 Kwadrans literacki. 2G.15 Koncert mu­
zyki Pol. z Doliny Szwajc.. 22 Feijeton p. t. „Księ­
życ i ludzie44, 23 Muzyka tan. z „Oazy44.

Kraków-. (312.8) G. 10,15 Kabożensuzo z ka­
tedry pozn., 11.58 Sygnał czasu, 12.10 Płyty gn. 
mor. 13 Komun, meteorol. 15.15 Inz Fr. Gajewski 
.Zasiew ozimin żyra i pszenicy44. 15.30 Dr. W. 

Płoski: „Kr mika romicza44. 15.50 Muzyka z War 
szawy, 16 Finał mistrzostw w niłce wodnej, 16.50 
D. c. muzyki z Warszawy. 17.10 „Estetyka wy­
stawy' sklepowej44. 17.25 Concert z Warszawę 
18.45 Rozmaił.. 19.03 „Okręt up iorów  (Ela 
Oleska), 19.25. Koncert płyt gramołon., 19.45 „Ho- 
py end“, 20 Kwadrans liter /. Warszawy, 8015 
Konc.-v ’ccz. 'W yk.: pp. Z. Adamska 'w .ojon.... J. 
Bormann (fort.), Al. Szafrańska (śpiew), dyr. Wal- 
lek-Walewski (akomp.i, 23 Muzyka tan. z War­
szawy, 24 Hcjnai ą yFieży Marja kiej.

Poznań. (884,8) G. 10.15 Nabożeństwo z kate­
dry pozn.; kazanie wygu ks- dyr. Rt. uurzyński, 
chor Katedr, śpiewa p ?d dyr. ks- dr. Gieburow. 
skiego. 20.15 Koncert muz. polskiej, wyk. Ork, 
R. P K. Kielczewski Jt-nor> Prof. Fr. Łukasie- 
wicz (fortepian). 22,15 Muzyka tan. z „Wielkopo- 
lanki44 i zegar z wieży ratuszowejk

Katowice (468.71 G. 10.15 Faboż z KaKdry 
Pozn. 11.58 Sj-gnał czasu. ió.20 „Zaprawianie 
ziarna siew-nego44, ’-.rż, A Kasprowicz. 15.40 Kon­
cert popuł. z i dz Tria P. R w Katowicach, 17.05 
„Na szachownicy44 (A Moszuowski). 17.2;) Konc°rt 
Ork Rcpt. P. ' Warsz. 19.25 Dr T. Dobrowol­
ski, dyi Muz. SI.: „Śląskie budownictwo drewnia­
ne i jego znaczcnif oia nauki4".

Lwów. (385.1) G. 1C 15 >a')oż. z Katedry poza. 
11.58 Svgnał czasu 12.05 Koncert z płyt gramn- 
fonowych, 15.30 Kronika rolnicza44 z Krak. 15A0 
Muzyita z Warszawy, 16 F im ł mistrzostw w pił­
ce wodnej — transm. z Barku Krak. 16 50 D. c. 
muzyki z Warszawy. 17.10 (idezyt z Warszawy, 
17.25 Koncert z Warsz., 18.45 Kozmait. i koncert 
z płyt gramok 19.0Ś Wiadomoś; przyjemne i po­
żyteczne z .Warszawy, 19.25 D. c. ozmaitosci. 
20 Kwadrans titfifraąk z Wa-szrwy, 20.15 Feijeton 
z Warszawy, 22.15 Komunikaty z Warśzawy 23 
Muzyka tar z Warszaw-n

Racje w Wenecji
Zostało stw ierdzone, że odbiór radja w We­

necji, w skutek  przeszkód telegraficznych je s t 
tak  zły, iż w ym aga przedsięwzięcia urzędowych 
środków  celem ich usunięcia. G eneralny inspek­
to r włoskich linij telegraficznych był niedaw no 
wezwany przez m inistra kom unikacji na konfe­
rencję w te j sprawie. M inister w ydał rozporzą­
d z e n i ,  aby przedsięwzięte były  natychm iast 
w szystkie środki techniczne, umożliw iające na^ 
razi° choćby ty lko  prowizoryczne założenie od . 
pow itin ich  dławików usuw ających lub osła­
biających brzęczenia i zniekstałcenia. w yw oły­
wane przez telegraf. Celem popraw y istniejącego 
s tan u  raz n a  zawsze nastąp ić ma w najbliż­
szym czasie gruntowna pizebudowa sieci tele­
graficznej nie tylko w  Wenecji, ale i w całej 
Italji, rad jo  bowiem sta ło  się tak  ważnym czyn­
nikiem życia pubbeznego^ iż tam tejsze Mini­
s te rs tw o  K om unikacji postanow iło nie szezę 
dzić kosztów  na uregulow anie stosunków  mię­
dzy rad io telefonią i radjotelegrafją.

-mmcja cukru w ostatnich miesiącach wyka; 
je wzrost pont/wny.

S ytuac ja na rynkach  zagranicznych pog 
S7.vla się w  dalszym ciągu przy zupełnym bi 
ku zainteresowania ze strony kupujących.
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Hindusi p r ^ e s t n j ą .
Lonayn, 29 8. N a znak pro testu  przeciw 

aresztow aniu członków w szethindyjskiego kon­
gresu narodow ego były w czoraj wszystkie  
sklepy zamknięte w Delhi i Bomba.iu i to tak 
hinduskie, jak mahometańskie. Oprócz tego 
s tanęła  p raca w  52 przędzalniach, a szkoły 
injały dzień welłty od nauki. I'o  południu przez 
m iasta przeciągały pochody demonstracyjne,

10 LAT WIĘZIENIA ZA NOSZENIE Bk ONI.
Katrachi (PAT)'. W pływowy przywódca Mu­

zułmanów Pir czczony w okręgu Suikknr przez 
tysiączne rzesze jako sw irty  skazany został 
na 10 lat więziona i gizy Muę w kwocie 2 «00 
rupji za pogwałcenie ustawy o noszenu broni 
i a  (pozfbaiwiemie wolności. Dam Pira przyipo- 
jrńpa zupełnie fortecę o toczoną wysokiem i mu- 
iaini.

PIROGRAM WYBORCZY KOMUNISTÓW 
NIEMIECKICH NIE RÓŻNI SIĘ OD PROGRA 

GRA MU NACJONALISTÓW.
Warszawa, 29. 8. (Tclcf. wł.) „Tem.ps" o- 

tnaw iając nowe u y,hory w  Niemczech podkrę­
ca,- że program wyborczy komunistów me ró- 
rni siy wcale o.l piogranzu nacjonalistycznego. 
Tiiffzyafckie czynniki nicmicokic są  jednomyślne 
pod względem polityki zagranicznej.

„Terrups*’ widzi w program ie wyborczym ko 
mranstów o t u z  w przyjęciu, ja.kmgo :m doznał, 
dowód tajnego porozumienia między Niemcami 
a  Sowietami W  ostatniej swej m'>wio Trcwira 
nur, r a d zi NiPimcom politykę ostrożną, dopóki 
nie będą gotowe do narzucenia, swej woli. T r ’- 
wiranus zamiast) zmieniać swe stanowisko, ub­
liżają przy ni cm.

28 U S T  WYBORCZYCH W BERLINfiE.
Warszawa, 29. 8. (Talef. wł.) W  m agistra­

cie berlińskim oprócz zgłoszeń v-oh 11 list w y­
borczych zgłoszonych wczoraj dalszych 11 list, 
różnych gruip i grmpeiK.

ZMIANA O k R U O ÓW ADMINISTRACYJNA CII 
W  ROSJI

Moskwa. (PAT) W  związku z przeprow a­
dzaną obecnie likw idacją okręgów, jako jed 
nostek  adm inistracyjnych, u legają rówjueż li­
kwidacji w szystkie okręgowe urzędy i insty 
tucje. D otychczasow ych pracowników  tych 
urzędów  w ysyła się do rejonów wiejskich. 
Poniew aż m rk tó rzy  z nich odmówili w yjazdu 
do odległych i głuchych w.-i, w ładze w yzna­
czy ły  im 5-aniowy termin dla wyjazdu Do 
opornych m ają hyć zastosow ane ostre środki 
represyjne.

S tra jk  I n t n iw w  w  Am sterdam ie
\m steraam, 29 sierpnia. W  piątek rano wy­

buchł tu niezw ykli s tra jk  — mianowicie stra jk  
pilotów holenderskiej Jinji lotniczej K L. M. 
Z atarg  między pilotam i a dyrekcją pow stał nu, 
tle zaiMihkowym i technicznego nadzoru na lo t­
nisku w Am sterdam ie. Na czele strajkujących 
lotników stanął lotnik nolenderski Even van 
Dijk, k tóry  z lotnikiem  K kigsfort Smithem 
przeleeiai swego czasu ponad A tlantykiem .

DONIOSŁY WYNALAZEK W DZIEDZINIE 
WYDOBYWANIA ŁODZI PODWODNYCH.

Palermo. (PAT) Technicy m arynarki han­
dlowej o w ojskow ej zostali powołani do w y­
dania orzeczenia o nowym wynalazku mecha­
nikę z  Palermo, Szymona Monrsteri, smżącym  
do -wydobywania zatopionych łodzi podwod­
nych. W ynalazca tw ierdzi, że mechanizm prze­
zeń zbudowany, może służyć do w ydobyw ania 
hydroplamów i mniejszych s ta tk ó w  handlowych. 
W  najbliższych dniach kom isja ogłosi rezu ltat 
6woicb spostrzeżeń, dokonanych podczas prób 
z małą, łodzią z żelaza.
{"DOSKONALENIE NOCNEJ KOMUNIKACJI 

LOTNICZEJ.
Berlin. 29 sierpnia. CCrm wzmożenia bez 

pieczeństw a lotów  nocnych w ydało niemiecki 
iniu isterstw o kom unikacji zarządzenie u sta ­

w ienia specjalnych reflektorów na lotniskach 
głównych i pomocniczych wzdłuż linjj lotniczej 
z  Berlina do Królewca i z Berlina na Zachód. 
Zapomocą tych  reflektorów  bedzie można 
■w nocy  dowolnie obliczać, na jakiej w ysoko­
ści znajdują Się chmury. W ten spoeób zosta­
nie usunięte jedno z największych aiebezph- 
.c r-ń stw , lezące w niedokładnym  podaniu wyso­
kości chmur.

---------- f , ----------
Tokio (PAT). ItOtnik japoński Toshihaia. 

k tó ry  w ystartow ał z Berlina dnia 20 b- m przy­
był dzisiaj wieczorem do Osaki, nać w sobotę 
przybędzie do Tokio.

I otidyn, 29 derpnia, Trwające od paru dni 
niezwykło upały iw Ynglji ©ochłonęły dotych­
czas 32 ofiary śmiertelne.

Berlin, 29 sierpnia N a M n isk u  w Augsbur­
gu opadł dziś przeJmołuidnipim awstrjaeki same 
lo t sportowy i spłonął doszczętnie. Lotnik 
Wamteck pomosł s i^ e rć  w płomieniach.

Warszawa. 29 sierpnia. T el wł.) W godzi­
nach wieczornych do mieszkania- p is ła  Jana 
Dąbskicgo na osiedlu dziennikarskicm  przy ul. 
D ziennikarskiej weszło 4 ludzi przebranych 
w mundury wojskowe, którzy po ni i i go do 
utraty przytomności. Napastnicy po pobiciu p. 
Dębskiego odeszli.

,.Iskra“ donośi, te  cln. 28 bm. około godz. 
10 wiecz. pod Filharm onją jmiejrażył jednego 
z posłów na Sępn jakiś przer.Lodzń ń. podając 
jako  motyw powody polityczne. Nazwiska ani 
znieważonego posła, ani ow ego przechodnia 
„Iskra“ nie podaje.

Warszawa. 29 sierpnia flo i. wł.) Siczegóły 
dotyczące napadu na w icem arszałka Sejmu 
posła Ja n a  D ąbskiego (Stron. Chlap-:kie; są 
nstępujące: W icem arszałek Dąbski, chory od 
szeregu miesięcy na serce, przechadzał się po 
godz. 7 wiecz. przed swoim domem na kolo- 
nji dziennikarskiej na Żoliborzu. Jakieś 20 mi­
nut po 7-mej p. Dąbski wszeał dc ogrodu 
przed swoim Jomtm i zadzwonił, aby służąca 
otwarła mu drzwi, W chwili gdy to się stało,

mit.

•—* 'rtuwsr*.

Stuli i. ). O liw i.
zjawili się przed nim jacyś osobnicy w mun­
durach wojskowych, z których jeden zapytał

—  „Czy pan poseł Dąbski?"
—  T ak  jest. Czego par.owie sobi? życzą.
— Proszę z nami na ulicą. Mamy coi do 

powiedzenia.
—  To może panowie pozwolą do mnie do 

mieszkania.
Kiedy p. D ąbski uczynił ruch w kierunku 

drzwi, otu j osobnicy przebrani za wojskowych 
rzucili się na niego i zaczęli okładać kułakami 
po głowie i piersiach. Służąca rzuciła sir na ra­
tunek i podniosła krzyk, który zwabi: publi­
czność przyległych domów.

W idząc to  napastnicy, ja r  i dwaj i ;ni oso­
bnicy przebrani w m undury wojskowych, 
a k tórzy o ulicy przypatryw ali się bicui rzuwili 
się do ucieczki. W edług zapewnień słuzącei je­
den z napastników był przebrany w mundur, 
mający trzy’ paski plutonowego, a drugi w mun 
dur oficera. Tak sann* osobnicy przypatrujący 
się zajściu z ulicy mieii być przebrani w mun­
dury oficarów.

ja w "

M a rs z .  Daszyński nie wystąpi 
z  odpowiedzią.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). W prasie poja­
wiły się pogłoski o zam .arze marsz. Daszyńskie­
go Ogłoszenia w pism ach i*dpow.edz! na ostat­
ni wywiad p. premjera marsz. Piłsuasicwgo. F© 
g łoskę tę notow aliśm y za pismami wat sza* - 
kiemi *i my. —- (TJw. Red.) Pogłoski te są nie 
prawrdziwe. - -  -  • _»

P. N ikoniecznikoff-Klukow ski w oje w odą  
Iwowskijn.

Warszawa, 29. 8. (Tclcf. wł.) Na propozy­
cję min. spr. wewn. Skladkow skicgo lada mi­
nistrów  uchwaliła przedłożyć P. Prezydentow i 
do podpisu nominację dr. B. Nakom^cznikoff 
Rlukowskiego na wojewodę lwowskiego, a na 
kierownika województwa stanisław ow skiego u- 
rzęunika województwa poleskiego p. Jagodziń­
skiego.

P. Gailss s ta ro sta  grodzki we Lw ow ie
Lwów, 29. 8. (Tclef. wł.) Ja k  się aowiadu- 

.jonnaH objął w dniu dzisiejszym urzędowanie 
nowy sta ro s ta  grodzki p. Leon Gallus.

P. starosta  Gallas liczy obecnie lat 42 i po­
chodzi z Małopolski, urodził się bowiem w> T ar­
nowie, a przez pewien czas studjow ał we Lwo­
wie. W r. Iu20 p. GalJas był komisarzem rzą­
du dla m iasta Lublina. W la tach 1928 —  29 
piastował or, godność komendanta policji pań­
stwowej w Krakowie. O statnio był inspekto­
rem komendy P. P. na woj. lubelskie skąd  zo­
sta ł przeniesiony na odpowiedzialne stanow i­
sko starosty  grodzkiego we Lwowie.

W a rsza w sk a  rada miejska protestuje  
p r z e c i w . “  ’ Kadencji.

Warszawa, 29. 8. (Tel wł.) Na posiedzeniu 
czw artkow em  warszawskiej rady miejskiej u- 
chwalono, przy wstrzymaniu się członków Bun- 
du od glosowania, jednomyślnie deklarację w 
obronie giam c Polski. Następnie po obszernej 
dyskusji uchwalono wniosek Narodowego Koła 
Gospodarczego, k tóry  domaga się, aby rr.agi 
strat zaskarżył , decyzję ministra spraw we­
wnętrznych o przedłużeniu kadencii rady miej- 
k i ej rr. Warszawie

Sanda o p n s z k ó w  osaczona p rz e z  policje
W aiszaea, 29. 8. (Tel. wł.). h a  terenie po­

w iatu  m ińsko-m azowieckiego grasowała oanda 
opryszków, ukryw ając się przed pościgiem 
władz. Banda ta  znana m. in. z napadu na 
plebanję we wsi Glinianki. Minionej nocy p a­
trol policji, obchodzący okolicę wsi Mieni, spo­
strzeg ł trzech drabów, k tórzy  na widok policjan 
tów  ukryli się w rowie. Na rozkaz podniesienia 
rąk w- górę bandyci odpowiedzieli strzałam i. 
Opryszkom udało się ujść z lasu mimo, że jeden 
z nich był ranny. W ładze policyjne zarządziły 
pościg za bandytam i.

Dziś decyzja o rozwiązaniu Sejmu ?
W arszawa, 29 sierpnia (Tel wł.) P. marsz. 

Piłsudski jako szef rządu zwołał radę gabine­
tową. k tó ra  obraduje orl godziny 6 po połu­
dniu. Na posiedzeniu tem rozstrzygać się mają 
losy Sejmu. Kursują nieustannie oogłoski, że 
dziś ma być frowzięte decyzja o rozwiązaniu 
Sejmu.

Warszawa. 29 sierpnia (Tal wł.) P. prezes 
rady ministrów marsz. Piisudsui przydał min. 
sprawiedliwości p. Cara i kierownika min. 
skarbu p. Matuszewskiego. Zw raca iiw.tgę. że 
przedwczoraj p prenujer przyjął równ‘*-ż óbu 
tych m inistrów  na dłuższych konferencjach.

Worszawa, 29, 8 (Telef, wł.) Posiedzenie, 
rady ministrów skończyło się o godz. 7.40. Po 
posiedzeniu] prezes rady ministrów i w ™epre- 
mjer pułk. Beck wyjechali w kierunku Zamku. 
Zoaje się, że pogłoski jakoby dziś Sejm miał 
być rozwiązany nie znajdą potwierdzenia.

WICEFREMJFR KONFERUJE Z  MIN.
ZALESKIM.

W arszawa, 29. 8. (Telef. wł.) Wicapremier 
Beck odbył konferencje z ministrem spr. z.ągr. 
Zoleskim. W południe p, Beck złożył wizytę 
ks. kard Rakowskiemu, a wieczorem był obec­
ny przy przysiędze p. min Kuchu a na Zaimku.

ZoFRZYSIEŻENIE MIN. KIJEHNA
Warszawa, 29. 8. (Telef. wł.) P Prezydent 

R 7.plitej wiróeił w piaręk o godz. 5 do W arsza­
wy. Ó g.»dz. 6-tej odbyło się zaprzysiężenie 
min. Kuchu a.

E z c z e ^ ł y  napadu na p osła  Dąbskiego.
W arszaw a. 29. 8. (Telef. wł.) W uzupełnieniu 

infonnacyj o napadzie na wioemarsz, DąbskiC- 
go należy d-dae , że trzej osobnicy przebrani 
za oficerów i jeden za podoficera pojawili się 
w pobliżu mieszkania p. Dąbskiego o godz o 
popoł Przechadzali się oni pojedynczo, bądź 
razem do gooz. 7 wieczorem.

Na.pad rozpoczął się od wymiany paru 
zdań, po których jeden z  napastników  usiłował 
w /rw ać  p Dąbek i emu laskę. Przebrany za plu­
tonowego uaerzy4 napadniętego kułakiem w 
głowę. Służąca, która, zjawiła się przed domem 
nie dopuściła do wyrwania p. Dąbski om u laski, 
z Której  ten zresztą, nie mógł zrobić użytku z 
powodu szam otania się. K iedy przebrany za 
oficera uderzył p. D ębskiego parokrotnie, słu­
żąca zdołała w ciągnąć napadniętego do miesz­
kania i zaetrzasnęla drzwi. N apastnicy połą­
czyli si.e z dwoma mnymi osobnikami, którzy 
czekali na ulicy, przyc.zem razem odeszli w kie­
runku zoliborza oficerskiego.

Drugi dzień obrad konferencji rolniczei.
Warszawa. (PAT) W dniu 29 bm. jako  d ru ­

gim dniu obrad m iędzynarodow ej konferencji 
lolniczej, rozpoczął się o godz. 10 rano dal­
szy ciąg

komisji A wrymiany płodów rolnych.
K om isja obradująca pod przewodnictwem 

ministra Demetrowicza w godzinach przedpo­
łudniowych. prowadziła dalszy ciąg prac, roz­
poczętych dnia poprzedniego. K om isja zakoń­
czyła dyskusję nad analizą bilansów nandlo- 
wych poszczególnych państw w zokresle pro 
duktów rolnych i przystąpiła do obrad Dud 
dalszem i punktam i porządku dziennego.

Po w ysłucnanlu referatu  p. Plucińskiego 
(Polska) o racjonalizacji i centralizacji ekspor­
tu w poszczególnych państw ach i możliwości 
oparcia się ria tych m etodach porozumień mię­
dzynarodowych. oraz referatu prezesa Fuda- 
kowskiego w spraw ie konieczności uchylenia 
drogą zaw arcia m iędzynarodow ej konw encji 
system u premij wywozowych na produkty  rol­
ne, w yw iązała się dyskusja, w której zabierali 
g ło s  pp.; Zelowicz fPol.ska\ Petarga (Rumunja), 
Pazaerka (Czechosłowacja), Stojkowicz (Jugo- 
sław ja). Doieżal, oraz sekretarz generalny kon­
ferencji dr. Roset. Po przeprow adzeniu dysku­
sji w stępnej poszczególne delegacje zgłosiły 
w nioski i rzolucje. W  dalsz.ym ciągu posiedze­
nia tem atem  ubrad będzie dyskusja nad zgło- 
-'.zonom i  wnioskami, ich uzgadnianie i przy­
jęcie,

Komisja B (weterynaryjna),
Przedpołudniowe posiedzenie komisji B za­

gaił p. Nowak (Polska), k tó ry  w obszernym 
referacie uzasadnił tezy, za w arte . w projekcie 
rezolucji, zgłoszonej przez Polskę. Rezolucja 
podkreśla konieczność międzynarodowej współ­
pracy w zakresie obrotu zwierzętami i produk­
tami pochodzenia zwierzęcego, oraz potrzebę

koordynacji ustaw odaw stw a w eterynaryjnego, 
w myśl w ytycznych podkom itetu eksponu  we­
terynary jnego  Ligi Narodów. W toku dysku­
sji. w której wzięli udział przedstaw iciele Esto- 
oji, Jugosław ji, Łotw y, W ęgier, Rum unji, w 
k tó rych  zwłaszcza rumuńska podkreśla koniecz­
ność jak najś< iślejsrej współpracy między pań­
stwami repr Łentowantmi na konferencji, w za­
kresie m iędzynarodow ego porozumienia w ete­
rynaryjnego.

Komisja C (współprac? na terenie 
międzynarodowym).

Przedpołudniom e obrady kom isji C rozpo- 
cza.ł p. Tarnowski, minister pełnomocni Rze­
czypospolitej Polskiej w Sofji, w ygłaszając re- 
te ra t na tem at organizacji dalszej w spółpracy 
państw  biorących udział w konferencji. N a­
stępnie zastanaw iano się nad uzgodnieniem 
odpowiedzi w szystkich państw  na kw estjona 
rjusz Ligi Narodów.

PREZYDENT RZPLITEJ PRZYJMIE 
UCZESTNIKÓW KONFERENCJI ROLNICZEJ.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.). P. P rezydent 
Rzplitej będzie w W arszawie w sobotę i przyj­
mie uczestników konferencji rolniczej.

RAUT NA CZEŚĆ CZŁONKÓW DELEOACYJ.

Warszawa. (PAT) W czoraj p. min. spraw 
zagranicznych Zaleski w ydał obied na cześć 
członków delegacyj na m iędzynarodow ą kon 
ferencję rolniczą w W arszawie. Po ouieuzie 
odbył się raut w salonach państwa Zaleskich, | 
w k tórym  prócz, członków delegacyj wzirti | 
udział członkowie rząau i ho rpusu dyplom a- ' 
tycznego, oraz licznie zgromadzeni p rze d sta -. 
wiciele sfer naukow ych, artystycznych  i t. d. 
R au t p rzeuągnął się do północy.

PROCES RYLSKIEKO W SĄDZIE 
NAJWYŻSZYM

W aiszawa, 29. 8. (Telef. wł.) Przed Sądem 
Najwyższym rozpoczął się proces Tadeusza 
Rylskiego, m ajora w rezerwie, oskarżonego p 
'emorcowanie żony i s k a ln e g o  przez sąd przj 
sięgłycb w Przemyślu na karę śmierci.

WYROK NA SZPIEGÓW.
Katowice (PAT) W czoraj przed sądem okr. 

w K aton  .cach odbył się proces przeciwko Wik­
torowi Kwiatkowskiemu i Erwinowi Mazgale, 
k tórzy  w swoim czasie dokonali kradzieży 
poufnych dokum entów  z biura kom endanta 
głównego związku oficerów rezerw y Krawczy­
ka Dokumenty te oskarżeni usiłował, sprze­
dać ościennemu państwu. Po przeprow adzeniu 
rozpiaw y sad skazał K w iatkow skiego na pół­
tora roku więzienia, a Mazgałę na jeden rok 
więzienia za szpiegostwo, K raw czyka zaś na 
trzy  m iesiące więzienia za lekkom j'ślne prze­
chow yw anie dokum entów.

SAMOBÓJSTWO Z OBAWY PRZED 
REDUKCJĄ.

Dnia 28 bm. pozbawił się życia wystrza- 
łem z rewolweru Stefan Hała.maj, la t 29, za­
stępca kierow nika firm y Singer. Powodem  roz­
paczliwego kroku  by ła —  jak  m ożna przypusz­
czać —  obaw a przed zredukowaniem . 2ona de­
nata z rozpaczy usiłowała również popełnić sa­
mobójstwo.

BYK W WALCE Z CZERWONYM 
. SAMOCHODEM.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wi.). Koło Bydgo­
szczy zaszedł ciekaw y w ypadek M ianowicie na 
szosie pod Rojewem rzucił się na samochód byk, 
prowadzony przez pewnego włościanina. R oz­
wścieczony widokiem  czerw onego samocuoBu 
byk zagrodził mu drogę, wobec czego samo 
ehód m usiał stanąć. Byk powybijał w samocho­
dzie wszystkie szyby.

14412186
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Prawo pogranicza.
W reszcie zjechali na boczna drogę. Po­

woli krajobraz śię zmienił. Gęsty las zastą­
piły młode zagajniki, dalej Srunt się opu 
szczał łagodnie ku łąkom porośniętym ol­
szyną. i pizeżniętym  rzeczką, toczącą się le­
niwo m iędzy dwoma łanami sitowia.

Kopy ta, kasztanki zududniały na moście. 
Podjeżdżano do dworu. L>wa w ielk ie, czarud  
podpalone ogary z wściekłem  ujadaniem  rzu­
c iły  się du bryczki, lecz poznawszy nauczy­
cielkę, zaw stydziły się, stały chw ilę niepe 
wnie, a  potem jakby dla napraw ienia sw ego  
niew łaściw ego zacmowanla poczęły wypra­
w iać w ok oł ogłupiałej klaczy dzikie harce 
przy akompaniamencie radosnego SKomle- 
iaa.

N a ganek w yszedł pan Horcza z córkami.
■— Przyjecnała! —  krzyknęła radośnie 

& da.
—  Jan B oga koonam. Porucznik! —  

huknął pan Horcza.
Panna Zofja w yskoczyła z bryczki. W y- 

ściskana przez dzie wczyny na wszystkie be 
ki, podeszła wreszcie do pana Horczy, by 
się z nim przywitać.

—  ...więc będąc w tych stronach, chcia­
łem złożyć państwu uszanowanie i...

—  ...i przedstawić się jako mój narzeczo­
ny — dokończyła za oficera, panna Zofja.

— Co? A to się pani uwinęła —  roześ­
miał się pan Horcza.

—  Musiałam przecież jakoś w>JfSsać 
swój urlop —  odpowiedziała wesoło panna.

W triumfie wprowadzono ich do jadalni. 
Właśnie Chwiedora szykow ała do obiadu.

—  Chwiedora.. Wina —  zaordynował 
dziedzic. — Musimy oblać zaręczyny panny 
Zosi.

Chwiedora uśmiechnęła się i przyniosła 
butelkę „czystej11. %

—  Dobry trunek —  zgodził się pan Hor­
cza. —  Za pomyślność miodej pary.

— ' ...Dużo zdi owych i tłustych dzieci —  
pisnęła śmiejąc się, Ola.

—  Cicho, smarkula!
— Wie pani, Maru&ia tez wychodzi za- 

mąż za wdowca.
Panna Zofja drgnęła.
— Marusia. To ta narzeczona Andruka. 

A co się z nim dzieje? —  zapytała cicho.
—  Nic niewiadomo.
—  Jeszcze raz za pomyślność miociej pa­

ry. Sto lat...
XI.

—  Cóżeś ta.Lt osowiała, Zoehnu?
Dziewczyna pok wała żałośnm głową,
—  W iesz, Jurku, nie mogę zrozumieć 

dlaczego, ale ja tutaj zawsze czuję się nie­
swojo. Te kresy odDierają mi całkowicie tu­
pet.

— Owszem. Zauważyłem to. Z przykro­
ścią. muszę stwierdzić, że tracisz w tem oto­
czeniu. Jesteś tu... j a k b y  uie na swojem miej­
scu, wielkom iejska damo.

— Zato ty jesteś zupełnie na miejscu —  
odpowiedziała uszczypliwie. —  Zasiedziałeś 
się, jak we własnym domu.

—  Pan Horcza zaprosił mnie przecie na 
cały czas urlopu. I me będę się zapierał, że 
mi tu dobize. Sam jestem ze nsi.

—  Mógłbyś coprawda dodać, że siedzisz 
tu ze względu na mnie...

—  To się sam,o przez się rozumie.
— Oczywiście —  dziewczyna roześmia­

ła się nieszczerze. Złościła ją naprawdę wiel­
ka łatwość, z jaką. Jurek tak całkowicie 
wsiąkł w to środowisko, w którein ona, po­
mimo wszystko, czuła się jeszcze wciąż tro­
chę obco.

Ona sama nigdy nie umiała /.aintereso- 
wać się kwestją. czy orpingtony lepiej się  
mesą niż gołoszyjki, lub czcm należy kar­
mić indyki w okresie wyrzynania się korali. 
Jurek zaś na te tem aty potrafił prowadzić 
długie ożywione dyskusje z nią i Olą.

—  Chodźmy sie trochę przejść. Jurku.
—  Teraz nie mogę. Ajianasionek ma 

przyprowadzić Konia na sprzedaż. Obiecałem  
panu Horczy, że go obejrzę

—  Trudno. Pójdę sama.
Trochę gniewna poszła, nad rzekę i na­

patrzyła sio w jej ciemną powierzchnię. Nie 
lubiła rzek białoruskich. W ydawały jej się 
smutne i zdradliwe. Kochała jasne przejrzy­

ste rzeczułki Mazowieckie, poprzez których 
wodę wesoło przeświecał złoty piasek dna.

1 —  W ieczór dobry, panienko.
Marusia postawiła wiadra, na ziem ię i 

uśmiechnęła się uprzejmie na znak, że rada- 
by pogawędzić trochę.

— Słyszałam, że wybierasz się zam^-- 
Marusiu.

Dziewczyna zaczęła opowiadać nauczy- 
cielce, o swym narzeczonym, o piękny111 
młynie, jaki sobie wybudował, o p r z y g o t o ­
waniach do wesela W końcu rozmowa zeszia 
niepostrzeżenie na Andrzeja. Marusia nie tai­
ła, się z tem, ze go bardzo lubiła kiedyś.

—  A teraz? — Zapytała nieśmiało pan‘ 
na Zofja.

—  Och. teraz. Panienka nie wie. taż on 
zapisu! sia w bandity.

, —  Co ty  mówisz, M«waiia!
—  A tak, niech się panienka zapyta sta­

rego Szymona, ten go nawet gdzieś widział- 
Tak, tak. Propauł Andruk. Już on teraz P& 
dla mnie.

Podniosła, swoje wiadra i odeszła spo ■ 
kojna, wyprostowana, lekko tylko k o fy sz^  
się. by zachować równowagę i nie rozlewa0 
wody.

-  Panna Zofja patrzyła w ślaa za odaala,i3' 
cą się. Co ta dziewczyna powiedziała. 
śmieszne. Głupioby się było nad tem zasta­
nawiać. Marusia osądziła go z punktu 
ma swej płytkiej prymitywnej duszyczki-

lOiąg dalszy nastąpi).

Firm a istn iejąca  przeszło  120 la t
o i z m s z i m  licznym i m tic la m l i nagrodami u,, wystawach krajowych i zegrŁmcznyrh

a między tymi
WiELKI ZŁO TY ME1 IL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁO IĆ  p»cl„. WILNO 1923 Roi mrzem
BRAND PRIX P lY," 192, wystawo Isięazjnar. WIEIII ZŁ O TY MEDAL l UtPLOM lwbw „  ut. Kościelna 
BRAND PRIX LIE0E (Belgja) 192- wyit. Międzynar ZŁO TY MEDAL S TR YJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w  K r a j u

Odlewnia Dzwonów
B R A C I

FELCZIHSKIGH
W KAŁUSZU

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
jagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedynczo, zespoły harmonijne, wszei- 
kicL rozmiarów i w dowolnych tonach, 
iakoteż izwonr do wygrywania melodi 

, Ł zw. Carrillon.
Przelewa -I „ o  nieużyteczno dzwon\ ' 
-raz dostraja pud gwarancją czyste 

harmonjl do dzwonów już istniejących, 
cm  fest spee|aInoiel!* IIrn«v.

Posiada stale na sk,adzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej w dzn i tonach 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnico żelazne, oraz wszelkiego rodzaje 

żelazne konstrukcje wistowe.
Wysyła na żą uanle jtrony na miejsca specjalistę w eeln 'dzielenia fachowych poi ad 

wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczeni! własnym kosztem, a w rezie zaś gdyDy 

-kowa nie odpowiadały życzeniom strofy kupującej ir nutom umowy) zaotera je własny w . 
kl outem napewrót, nie roszcząc sobie do strony k ipnjącnj żadnej pretensji.
C e n y  n a jn iż s i  i.  s p in  ilitf listów ncltiiiycii di orztyUdii. S p ła ta  r a t i e i .

FAB RYKA SUKNA
w  R akszaw ie

koło Łańcuta Młp.
połaci znane ze swej 
dobroci materiały czy­
sto wełniane jair lode 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnycn mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
OENY PRZYSTĘPNE.

B r z y t w y
nożyczki, scyzoryki, ma 
&i.ynk: do włosów z naj 
lepszej staP poleca .Józei 
Z u b i k o w h k i  Kraków 
piat Marjacki L. 9. Na 
miejscu wiasna pracownia 

szlifierska.

Midi t e i i c z y ! !
czysto pszczelny pod gwa 
rancją, wysyła z własne 
pasiek za zaliczką poczto 
wą 3 kg. 14 zł., — 5 kg. 
21 zł,, — 10 kg. 40 zł., — 
20 kg. 76*70 zł., wraz 
z b l a s z a n k ą  i opłatą 

pocztową.
S tn is ia w  Uhabura 

pasiaka T a r n o p o l ,

„SALON DZIEŁ 
SZTUKI"

Wojciechowskiego, Kra­
ków, św. Jana 3. Ogromny 
wybór obrazów znanych 

Malarzy polskich.

Ceny pizysłępp&i

Z a w i a d a m i a m y
uprzejmie Przewielebnych XX, Katecneiów, 
że ukazało się z druku now e wyć , podręcznika
Schustora J D r X, , i W ołosi W. X.,

• i z k j c  m *\iw
w  c e n i e  z l 2 * 6 0  za egzemplarz i 
do naoycia w dostatecznej ilości w naszej 
księgarni.

Z poważaniem

O g a r n ia  Krakowska, Kraków, św, Krzyża 13.

T ruskaw tec Wrzesień 
październik przysłowiowo 
piękna jetień — idealny 
wypoczynek i kuracja. — 
Dgłoszeni: i informacje
Zarząd zdrojowy — Tru 
skawiec. ‘

SZ K o I n n  panieńskie 
piaszczyki, mundurki 

do każdej szkoły fartusz 
ki, swetry, berety, wyro­
by pończosznicze po eca 
jedvny na Kraków chi 'e- 
ścijański magazyn i,on 
lekcji dziecięcej J ó z e f  
Zubikowski Kraków, p'ai 
Mm-jacki 1 . 9. Na skła­
dzie duży wybór konfekcji 
dziewczęcej i chłopięcej.

j

Przepuklinowe Fas^
pachw inow e, p ip k ow e, udowe.

O p a s k i  H r z uszrns
Suspensoria, prostotrzyrracze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. K n a p irts k i, K r a k ó w
ul. Mikołajska 7. —  Teł. 595
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S r z y  ^ f l A u p n u c ń  i p m a i iu  »»o i f o l u n  rre s K

n a  yi3rłos J la w o d u \

mm MH1MI KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 5Sii - K W I
■ Jt \ m  S w . S c r p y i j  KRAitów, u l .  s w .  krzyża is  J j M M $ W .A B O L S T Y N A

^  m p 0 T  E C A . 3 = ^  i "

Sw. Augustyn, Pism a k a tech etyczn e  (tłu­
m aczen ie i kom entarz Ks. WL Bu­
dzika) N ow ość!  .............................  . zł 16*—

C/uj i. Dr. X., Sw. Angustyn o żydach  . . . . .  1‘20 
. . . .  W yznania Sw. Augustyna . . .  , 1 6  —

Czuj J. Dr. X.. Żyw ot Sw. Augustyna w vd. pełne zł. 6 óO 
. . .  * »v » | * d la  m ł o ­

dzieży    2'5C
Pastuszka J. Dr. X , Niematerjalność duszy

ludzkiej u Sw . A u g u s t y n a ...........................,  8 ‘ —

W ysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczyw istych kosztów opłaty pocztowej.

W y tw ó r n ia  k i l i m ó w 1
Irery Gutwuiskie

Absolw antki państw, szkoły przatr> a r 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, p a rte r

polręa kilimy uran przyjmuje zamówiema 'KO' 
iłua opranych wzorów za gotowlce luo na rat v

Wyroby skórkowe
Z ZAKŁADU W YCHOW AW CZEGO W MIEJSCU PIASTOW EM  

i in n y c h  f a b r y k
T m - o h b i  damskie, teki n„ akta, portfele, papierośnice, pug la- 
1 U J C U H .1  resy, ramki do fotografji — pudełka na papierosy -

Torby szkolne
poleca :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4.

PIERW SZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

■

„AETERNITAS"!
UL. M IKOŁAJSKA 14. Nr. tei 14047.
ui żądza p ogrzeb y od najsK rom niajszych 

do n ajw spanialszych, 
przaprowaó/r ekshumacje i przewozy zwłok

za  g b ió w k e  I n a  ra ty .
Ceny umiarkrwane.

Wszelkie ar tyku ły  wchodzące w  zakres 
to w a ró w  kolonjalnych, de likatesów , konserw  

ja k o te i  ip>i!n i  l i & i e r ó m ,T poleca po  przystępnych  cenach

1 i7 o jc ie c lt  Cfs*.on>śfti
M z a A ó i r .  J l ł a l y  ( R y n e ó

UWAGA: Zakupione towary odsyła się dn u oma 
, o oznaczonej godzinie. 2*3

W idawce u  , Qło» Na.rcdu“ Skę s ogi. odpow. Ł  Holekws. Redaktor macMłay J u  Itotyaaik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warchiiowaki. Dnkjumk „Otom kuweto* god m o l H.


